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Rokowania peíslío-niemieckie.
f Dyrektor nrniisteryaliw Dr. Honig.Zadania sprawozdari.

Genewa. Przewodniczący polskiej deirçacyi Ol­
szewski, za pośrednictwem pełnomocnika niemieckiego 
zażądał, aby rząd niemiecki dostarczył w iak najkrót­
szym czasie danych nas. puiącvch* 1) sprawozdań izby 
handlowej w Onoiu óo roku UJ' vła;znie, 2} sprawo­
zdań z działalności oddziałów banku Rzeszy w polskiej 
części Górnego Śląska za czas 1913—1921 r., 3) spisu 
ubezpieczeń, ubezpieczonych, wdów i sierót, oraz obcią­
żeń z tego powodu przypadających, 4) sprawozdań dzia- 
łałności dyrekcyi kolejowej w Katowicach, dotyczących 
ruchu osobowego i towarowego, wraz z zestawieniami 
dostarczonymi dyrekcyi katowickiej przez centralną dy- 
rekcyę kolejową w Berlinie, 5) zestawień dotychczas 
Istniejących przywilejów.

Porozumienie polsko - niemieckie.
Katowice, 30. listop. Gazeta tutejsza „Bun* i“, 

omawiając rozpocznie rokowań polsko-niemieckich, 
podkreśla fakt, że Polska z własnej inieyatywy zapy­
tała przemysłowców górnośląskich o ich życzenia. 
Fakt powyższy jest dowodem chęci porozumienia się 
z nowymi obywatelami i zasługuje na rzetelne uzna­
nie. Dzienniki podkreślają umiarkowane stanowisko 
opinii polskiej wobec Niemców i spokojny ton prasy 
polskiej nawet wobec gwałtownych ataków prasy nie­
mieckiej.

Zniżenie taryfy kolejowej w Polsce.
Warszawa, 1. grudnia. Rząd polski zamierza 

z dniem dzisiejszym obniżyć taryfę kolejową o 50% z 
powodu naprawiania się stosunków finansowych w Polsce 
i wzrastania wartośći polskiej waluty.

Wykolejenie sie pociągu.
Wrocław, 30 listopada. Pociąg pospieszny (D-Z.) 

nr. 42 wykoleił się wczoraj podczas przejazdu przez 
stacyę Łysa (Deutsch-Lissa), wyskoczyły zimełnis z 
szyn mrrzyna i 5 wagonów. Na szczęście nikt z po­
dróżnych nie odniósł uszkodzenia.

Zarządzenia przeciwko drożvżn'e.
Berlin, 30 listopada. Gabinet państwowy ukoń­

czył swe obrady nad położeniem stworzonem przez dro­
żyznę.

Parlamentowi i sejmowi ma być przedłożony projekt, 
który przepisuje ogłaszanie w prasie wszelkich wyroków 
za paskarstwo 1 bezprawne podwyższanie cen. Wyroki 
w cięższych wypadkach (ponad 3 miesiące więzienia) 
mają być prócz tego oznajmiane za pomocą rozlepiania 
plakatów z odnośnemi uwiadomieniami.

W dalszym ciągu uchwalono, w celu lepszego za­
opatrywania ludności w mleko, z efatu lia spraw ź 
wnościowych i rolniczych na 1920 i 1921 r. wy zoczyć 
400 milionów marek, głównie dla poparcia takich gmin, 
które z powodu braku mleka najwięcej cierpią. Ma być [ 
zakupywana pasza posilna zagraniczna 1 na dowodnych 
warunkach dostarczana hodowcom krów, którzy dla 
gmin mleka dostarczają.

Skazany za lichwę.
A k w i s g r a n, 30. listopada. Tutejszy sąd spocyal- 

ny dla spraw paskar: kich skazai pewnego handlarzL 
za sprzedawanie jaj do Belgii na 4 miesiące więzienia i 
*COO marek kary. 2ąda? on za jedno jaje 23 murek.

Policyjne zarządzenie w Berlinie.
Berlin, 30. listopada. W obwodzie berlińskiego 

prezydyum policyjnego stwierdzono już dotąd _ na 
»odstawie nowych zarządzui karnych 142 wypadki u- 
prawiania paska rstwa i lichwy. Dalsze dochodzenia 
policyjne s* w toku.

Berlin, 30. listopada. Umarł tu minlsteryalny dy­
rektor w ministeryum poczt państwowych, dr König. 
Zmarły był długie lata prezesem partu centrowej do 
sejmu pruskiego zastępując okręg wyborczy KrcMi.

Z sejmu nniskle^c.
Berlin, 29. listopada. W sennie prufkiir przy 

obradach n?d et?t m soraw wewnętrznych zabrał głos 
ministr s-raw wewnętrznych Severing i powie­
dział między innt-mi: Wielu urzędników, landratów 
itd. musiano po „puczu“ Kappa zwolnić ze służby, 
ponieważ przeszli oni do obozu icwoluc. oristów. 
Póki stosunki tego będą wyma rały, musi poheya bez­
pieczeństwa (Schutzpolizei) służyć do pomocy przy 
zwalczaniu rozruchów powstających czy to z prawej 
czy z lewei strony. .

Przy grabieżach i plądrowanych w Berlinie po­
li t y c z r i agitatorzy odgi wali rolę kierowników 
i podżegaczy, r.a co prezydyum policy berlińskiej ma 
dowody. Minister przedłożył czerwony plakat za po­
mocą ktorego wzywano do rozruchów. Plakat jest 
podpisany przez komunistyczrą młodzież rob itniczą, 
komunistyczna partyę robotniczą i Inne podobne or-- 
ganizacye. Komunistyczna partya robotnicza zapo­
wiada wojnę domową.

Rząd (powiada minister) będzie wszelkie podobni 
wykroczenia energiczni? zwalczał. Plądrował? em i 
tłuczeniem szvb nie można bowiem drożyzny zwal­
czyć. Jest jeszcze wyższa siła aniżeli siła niszczenia 
i siła >aństwa, a tą siłą ]esi rozsądek. Do roz­
sądku w*ęc apeluję przed całym krajem 1 (2ywe o- 
klaski).

Wyrok na dezorlen w’oskfego.
Palermo, 30. listopada. Sad wojenny zatwierdził 

skazanie komunistycznego posła Misiani na 10 lat domu 
karnego za dezercyę z wojska podczas wojny europej­
skiej. Publiczność usłyszawszy wyrok wznosiła okrzyki: 
„Niech żyłą Wiochy, — niech żyje armia!“

Sowiety przeciw militaryzmowi fran­
cuskiemu.

Moskwa, 30. listopada. „Izw'esiya“ ogłaszają 
gwałtowny artykuł Stiekłowa, polemizujący z mową 
Brianda w Waszyngtonie. Stiekłow dowodzi, że je­
dyną groźbą dla pokoju świata jest frnnmski milita- 
ryznu, wysuwający Polskę jako barverç między Ni un 
cami a Rosyą, lecz, te mimo to Polska we własnym 
interesie musi zbliżyć się gospodarczo do Rosyi i 
Niemiec.

ŁlcyÓ George lidzie do Waszyngtonu.
Londyn, 30 listopada. Sprawozdawca „Daily 

Graphic“ donosi, żc jeżeli nic nie słanie na przeszko­
dzi , Lloyd George wyjedzie w sobotę do Waszyng­
tonu. W czasie jego r :cLj*cnoścl różowania z Irian- 
dyą prowadzić będą Birkenhead i Chamberlain.

Mowa Churdillla.
Londyn, 30. listopada. Churchill wygłosił wczo­

raj wieczorem podczas uczty wydanej .ia cześć przed­
stawicieli banków mowę polityczną w której między 
mnemi powiedział:

Anglia nie może zawierać przyjaźni z Niemcami 
na koszt Francyi. Francya jest sercu Anglików dro­
ga i Anglia nie może zezwolić na to, aby jej prze­
szkadzano w przyjaźni z widk:m narodem francusťm.

Pomimo to wyraził Churchill także swą życzli­
wość dla Niemiec i podniósł, że g:niusz fran>u ki 
jest tego rodzaju, iż w przeciągu kilku niewielu lat 
dojdzie do przekonania, ‘.l tylko dobrze rozwija iące 
się * zadowolnione Niemcy przyczynią się do odświe­
żenia i odnowienia slav/v Euxoov.

Niespokojna Europa.
Pod tym tytułem wydał były włoski prezydent mini­

strów Nitti w przededniu otwarcia konierencyl waszyng­
tońskiej książkę, w której się rozwodzi o gospodarstwie 
społecznem Europy i jego ratowaniu przed grożąca mu 
mini.

Nit(i zaczyna od przedstawienia przyeryn wojny w 
roku 1914. „Kiedy wszystkie akty będą znane, a - .as 
pozwoli ochłonąć namiętnośc.om do tyła, że spokojne ba­
danie będzie możliwe — powiada Nitti — wszyscy uzna­
ją, że główną przyczyną wybuchu wojny była pol'tika 
rosyjska. Ta polityka podsycała niepokój Serbów i 
wrzenie Słowian austryackich. Tylko tę polit-kę uwa­
żały Niemcy za trwaie niet ezpieczeństwo dla siebie. 
Fakt, że trzy mocarstwa: rosyjskie, niemieckie, i austiy- 
ackie stanęły do siebie w przeciwieństwie, dcmoLracye 
zachodnie, wskutek niedostatecznej czujności, pozwoliły 
na to, że siła decyzyi politycznych skupita się u nich 
w ręku tylko kilku ludzi, fakt ter u :zynił wejnę nieunik­
nioną, tembardziej, że brutalny imperyalizm niemi ?cid 
budził wszędzie zasłużoną odrazę 1 posłużył rzeczywi­
stym sprawcom wojny na argument nieodparty wobec 
mas“.

Następnie omawia Nitti traktaty pokojowe, o których 
powiada, że zostały one zawarte nie dla zakończenia, 
ale dla pizedłużenia wojny. Traktaty te nie stanowią 
nietylko pokoju, ale nawet równowagi sił nie dają, lecz 
są zaprzeczeniem wszystkich zasad, które koalieya pod­
czas wojny pro'damov ała. Rozpatrzywszy z tego punktu 
widzenia wszystkie traktaty od wersalskiego ooczyi jąc, 
zaleca Nitti rastepujące zasady, na których, je~o zda­
niem, może się jedynie oprzeć trwały pokój Europa i 
uzdrowieniu jej stosunków gospodarczo-społecznych:

1) Usunięcie komisyi reprracyjne.l i zmiana artyku­
łów 5 i 10 statutu Ligi Narodów przez dopuszczenie do 
niej wszystkich pobitych. Czynności komisyi repara- 
cyjnej przeszłyby na Ligę Narodów.

2) Nie stosując gwałtu ani też nie starając się oba­
lić istniejący« n traktatów jednym zamachem, należy 
jedna ; stale dążyć do ich rewizji.

3) Utrzymanie istniejących zobowiązań co do roz­
brojenia Niemiec i dostarczenia Francji uspakajających 
ja gwarancyi na przyszłość. Rasa germańska rozmnaża 
sią szybciej, gdy tymczasem frarcuska wymiera. Stąd 
obawy Francji, z których wynika jej obecna polityka. 
Jeżeli v ' je chce się szybko osięgnąć trwałą pacyfika­
cję czyli u -pokolenie Europy, to Anglja i Włochy po­
winny dać Francji przyrzeczenie, że w razie napadu na 
nią ze strony niemieckiej, staną w je' obronie

■; Ostateczne ustalenie długów między aliantami i 
odszkodowań, które mają płacić Niemcy i inni j. obici. 
Fakt;* musiały już rozwiać wszelkie złudzenia. Jeżeli 
państwa zwycięskie nie są w stanie nietylko amoityzo- 
wać swoich długów, lecz nawet płacić od nich odsetków, 
to złudzeniem jest spodziewać się, że Niemcy potrafią 
zapłacić te sumy, których się od nich żada. Jeżeli Ame­
ryka, która jest generalnym wierzycielem wszystkich 
zwycięzców, niezgodni się na odpisanie swych wierzy­
telności w celu położenia podstaw ped prawidłową wy­
mianę, tc zdaniem Nittiego, nie pozostał e nic innego, jak 
tylko zmniejszyć odszkodowania niemieckie do sumy 
sześćdziesięciu miljardów lirów lub fratsków w zlocie i te 
wyegz« kwować na Niemczech, uchylnjąc równo _eśnie 
wszystkie wydatki niepotrzebne, jak koszta arniji oku­
pacyjnych nad Renrm, utrzymanie drogich komisji re- 
paracyjnvch 1 nadzorczych Itd.

Sumę sześć dziesięciu miliardów franków w ztode 
zapłaciłyby Niemcy w ten sposób, ze 20 miljardów od- 
Hczyłobj aię im ako ząpł icone przez to, co dotychczas 
oddały Drugie 20 miljardów zapłaciłyby w ciągu dzie 
aleciu lat główni« w węglu. Trzecie zaś 20 mil jard )w 

iściłyby, rzejmując w odpowiedniej wysuiości długi al­
iantów, jakie maią oni w Ameryce.

’iko w ten sposób można wprowadzić gospodar- 
stwo europejskie na dro£Q rzeczywistej odbudowy i za»



bezpiecznej przyszłości ! uratować je od katastrof osta- 
tecenego załamania sk i anarchii.

Jakkolwiek Nitti nie należy obecnie do rządu, to je­
dnak wpływ jego polityczny jest znaczny. Nie u.sga 
wątpliwości, że idee, rozwinięte przez niego w jego 
książce, znajdują uznanie u rządu włoskiego. One też 
■łomaczą dostatecznie te wszystkie na pozór niezrozu­
miale zjawiska, które polityce włoskiej od końca wojny 
towarzyszą.

POLITYKA. ,
GÓRNY SLĄSK

O losy nlemkckieî części Górne« o Śląska.
Katowice, 30. listopada. Przybył tu dr. Ra­

kowski, dotychczasowy delegat rzędu polskiego do 
spraw górnośląskich w Paryżu. W rozmowie z przed­
stawicielami biura prasowego Naczelnej Rady Ludo­
wej pow;eoział on tmędzy 'nnemi: Męskie i stanow­
cze zachowanie się naszej ludności, pozostałe] po 
strorie niemieckiej, jej postanowienie pozostania na 
miejscu i wytrwania na ojczystej ziemi, wzbudziły 
prawdziwy podziw w przyjaznych nam słerac b fran­
cuskiej. które doskonale zdaia sobie sprawę, że sto­
sunki etnograficzne i naroaowośc owt sę c m da­
leko stalszem i trwaiszem, amâü zmienne b di co 
bądź granice państwowe, nakreślone na mapach. Po- 
litycv francuscy są poinformowani o prześladowanych 
Polaków ze strony niemieckiej na G. Śląsku; dlatego 
francuskie koła parlamentarne zdaję sobie doskonale 
sprawę z ciężkiego położenia naszych rodaków w 
przypadłej Niemcom części G. ślęska. Wszystkie więc 
środki, mogęce się przyczynić do ochrony praw poi 
sklei ludności na tem terytoryum, mogę liczyć na go- 
ręce poparcie Francyi. Na pytanie, jakie stanowisko 
wobec decyzyi genewskiej zajmuję przyjazne Polsce 
francuskie koła parlamentarne, dr. Rakowski powie 
dział. Na to pytanie mogę odpowiedzieć, wskazując 
stanowisko p. Ludwika Marin, prezes. poważn i i 
wnNwowei grupy parlamentarnej przyjaciół Polski. 
Widzi on w wyroku genewskim potwierdzenie swego 
dawnego zdania, że «'Ogóle przeprowadzenie plsbis 
cyfu na G.Śląsku bvło zasadniczym błędem 
ze strony twórców pokoju wersalskiego, gdyż cały 
ten kraj powinien był odrazu przy­
paść P o 1 s c e, talr jak zresztą pierwotnie postano­
wiono. W szczególności p. Marin sędzi, że stah się 
nam krzywda z chwilą, gdy nie przyznano linii Kor­
fantego, do której mieliśmy wszelkie prawa

Kapitały zagraniczne na Górnym Śląsku.
Londyn, 30. listopada. „Moming Post* do­

nosi, że Japończycy nabyli w Katowicac.i część hut 
żehznych, .aś piz jsi-biorcy francuscy objęli zakłady 
hutnicze w Hucie Królewskiej.

Katowice, 30. listopada. Według informacyi 
z miarodainej strony, wiadomości pism niemieckich 
o nabveiu w ostatnich dniach licznych akcyi przedni, 
biorstw pizemigłowych na G. Śląsku przez ^kapitały 
francuskie, ang’elskie i czeskie, a nawet japońskie, sę 
w pewnych przypadkach mocno przesadzone, a w 
innych zgołr nieprawdziwe. _________ _

POLSKA
Ministrowie polscy w Poznaniu.

P o z n a ń, 29. listopada. Wczoraj wieczorem odbył 
Się na zamku poznańskim bankiet z udziałem wszystlAw 
członków rządu, wybitnych przedsiawicieli duchowień­
stwa, miejscow ych władz cywilnych i wojskowych oraz 
misy! francuskiej. Między irnemi byli obecni ks. kar­
dynał Dalbor, ks biskup Lukomski, generał Haller, ien. 
Dupont, pułk de Gaił, komisarz generalny na w m. 
Gdańsk p. Plucński, wiceministrowie Seyda i Wacho­
wiak etc. Pierwszy toast wniósł na cześć Naczblnfka 
Państwa i rządu minister b. dzielnicy pruskiej Wybicki.

Następnie toastowali wiceminister Seyda na cześć 
duchowieństwa w ręce kaťdyn tła Dalbora. Wicemin ster 
Wachowiak na cześć armii polskiej, p. Janta-Połczyński 
w języku francuskim na cześć armii francuskiej. Generał 
francusKi Dupont odpowiedział w gorących słowach na 
ostatni toast, sławiąc armię polską I jej męstwo oraz 
kart ducha narodu polskiego. Gen. Dupont zakończył 
swe piękne przemówienie okrzykiem „Vive la Pologne“. 
(Niech żyje Poiskal).

Następnie minister pracy i opieki społecznej Da- 
rowski wniósł toast na cześć społeczeństwa poznał! 
skiego, pudnosząc iego zalety, głównie w dziedzinie 
ekonomicznej i gospodarczej. Przedstawiał dalej kar­
dynał Dalbor, wzywając do jedności i braterstwa, na 
to odpowiedział prezydent min. Ponikowski, wyra­
żając w swojem własnem imieniu oraz w imieniu 
rządu wielkie zadowolenie z dodatnich wyników po­
bytu Rady ministrów w Poznaniu. Ostatni orze na­
wiał minister spraw zagranicznych îkirmunt, podkre­
ślając wartość wewnętrzną spóL-czeństwa po>ei.uskie- 
go, dzięki której największe wysiłki rządu pruskiego, 
skierowane ku wynaroJowier m ludności polskiej, speł­
zły na tuczem.

Dziś rano prezydent Pomi owski złożył wieniec 
na grobie powstańców poległych 27. grudnia 1918 r.

Prezydent Poniktwski po wzięciu udziału w uro­
czystym obchodzie rocznicy listopadowej, który dt 
*dbył dla młodzieży szkół irednich, przeznaczył 300

tysięcy marek na »organizowanie wycieczki do War­
szawy dla tej młodzieży, która wzięła udział w ob­
chodzie.

Rada ministrów w Poznaniu.
Poznań, 29. listopada. Odbyte dnia 28. bm. 

Zamku w Poznaniu posiedzenie Rady ministrów zaga., 
prezydent ministi ów Ponikowski, podkreślając, że jest 
to pierwsze posiedzenie, zwołane poza stolicą państwa 
i wrażając przekonanie, że przyczyni się ono do zespo­
lenia dzielnic.

Przechodząc do porządku dziennego, Rada ministrów 
uchy aliła upoważnić przewodniczącego delegacyi polskiej 
do rokowań śląskich do powołania w razie potrzeb:/, 
w porozumieniu z ministrami resortowymi, do składu 
delegacyi polskiej nowych osób w charakterze delegatów 
lub rzeczoznawców. Na wniosek ministra spraw zegra- 
nicznych postanowiono na razie uzupełnić delegacyę 
przez powołanie do niej w charakterze zastępców prze­
wodniczącego pp. Józefa EngHicha, dyrektora banku 
Spółek Zarobkowych w Poznaniu, Leona Plucińskiego, 
komisarza generalnego Reczypospolite; Polskiej w Gdań­
sku i Zygmunta Seydy, podsekretarza stanu w min. b. 
Dzielnicy Pruskiej

Następnie po przeprowadzeniu wyczerpującej dys- 
kusyi nad sprawą kolonistów niemieckich, Rada mini­
strów postanowiła wykonanie uprawnień, wynikających 
z postanowień Traktatu wersalskiego w stosunku io 
kolonistów niemieckich, przeprowadzić z całą konsekwm- 
cyą. Przy sprzedawaniu anulowanych osad uwzględnić 
należy szczególnie na Pomorzu, byłych wojskowych, a 
w pierwszym rzędzie inwalidów woiennycb oraz reem*- 
grantów powracających z Zachodnich Niemiec.

pniVrót ministrów.
Poznań, 29. ’istopnda. Wczoraj wyjechał z Po­

znania do Warszawy wszyscy ministrowie «prócz pre­
zydenta ministrów Porikowskiego, ministra spraw za­
granicznych Skirmunta, ministra zdrowia publicznego 
dra. Chodźki, ministra robót publicznych Narutowicza 
i kierownika ministeryum przemysłu i handlu Strasbur- 
gera.

Protest w sprawie uchodźców.
Warszawa, 29. listopada. Przewodruczacy dele­

gacyi polskiej mieszanej komisyi •■epatryacyjnei powro­
tnej wystosowa* do delegacyi rosyjskiej odezva pro­
testującą przeciwko nieludzkiemu stoiunkowi władz ro- 
syiskich względem powracających do Polski uchodźców.

Powrót delegacyi.
W arszawa, 30. listopada. Dziś prawdopodobnie 

powróci do Warszawy delegacya polska, wysłana dc 
Genewy na rokowania z Niemcami w sprawach ślą­
skich. Stąd wyjedzie ona do Katowic, gdzie dalsze 
narady rozpoczną się 9. grudnia.

NIEMCY
Znaleziona broń.

Berlin, 30, listopada. „Freiheit“ donosi iż w 
zakładach amunicyjnych pod Dreznem, gdzie polieya 
niedawno wykryła 150 stalowych płaszczy do haubic 
polowych, wykryto ponownie 333 haubice kalibru 10,5

Rathenau w Londynie.
Berlin, 30. listopada. Były niemiecki minister 

odbudowy dr. Rathenau bavr. obecnie w Londynie.
Zamówienia dworu angielskiego w Berlinie.
Londyn, 30. listopada. „Chicago Tribune“ do­

nosi, iż dwór kiólewski w Anglii poczynił w Perli 
nie zamówienia na ślub córki królewskiej księżniczki 
Maryi. Fakt ten wywarł w Paryżu bardzo przykre 
wrażenie.

ZAGRAMCA
Odwołanie konsula austryackiego.

Wskutek interwencyi polskiej został odwołany % 
Krakowa konsul austryacki Ledilegg, który zapisał się 
w opinii krakowskiej niekorzystnie wskutek swych wy­
stąpień antypolskich. Obowiązki jego przejmie .lotych- 
czasowy wicekonsul, któremu będzie przydzielony urzę­
dnik, znający język polski.

Krwawe żniwo.
Pismo rosyjskie „Wozrożdienie“ ogłasza, na pod­

stawie źródeł bolszewickich, statystykę osób, wymordo­
wanych w Rosji od czasu przewrotu bolszewickiego.

Bolszewicy zamordowali tedy: 28 biskupów i arcy­
biskupów, 1215 księży i popów, 6575 profesorów i na­
uczycieli, 8800 doktorów i asystentów, 54650 oficerów 
armii, 10500 oficerów policyi i tandarmeryi, 260000 
żołnierzy, 48 500 żandarmów i policyantćw, 12 950 wła­
ścicieli ziemskich, 355 250 różnej kategoryi pracowników 
umysłowych, 192 350 rzemieślników i robotników, 815 100 
chłopów.

Rumuństn mowa tronowe.
Bukareszt, 30- listopada. Z powodu otwar­

cia sesji (posiedzeń) parlamentu król wygłosił mowę 
tronową. Mówiąc o prfkyo zagranicznej zaznaczył, 
że stosunki Rumunii z państwami sprzymierzono! 
są nadal ścisłe i serdeczne. Rumunia zwarła sojusz 
z krajami ościenna ń, z którani łączyły ją wspóbu 
Interesy polityczne i ekonomiczne; stosunki z innemi 
państwami stają się coraz bardiiei normalne. W dal- 
•z"m cuba ^ «mienia orędzie rata v r i reformy w

dziedzinie wojskowości, mające na edu zorganizowa 
nie armii będącej najlepszą gwarancyą egzystencyi i 
rozwoju kraju.

Orędzie doznało gorącego przyjęcia ze strony po­
słów, którzy zgotowali królowi serdeczną owacyę.

Z konferencyi ugodowe) irlandzkie). i
Waszyngton, 30. listopada. „Evening Stan 

dard“ donosi, że delegaci Ulstern odrzucili n Jatec:- 
nie wniosek, według którego Ulsterczycy mieli brać 
udział we wspólnym parlamencie irlandzkim po znie­
sieniu własnego parlamentu w Ulsterze. Ogólnie 
twierdzą, że konfereneya ugodowa irlandzka Spän e 
na niczem.

Katastrofa kolejowa.
Bruksela, 30. listopada. Pociąg, zdążający do 

Antwerpii, starł się na dworcu w Düffel z drugim 
pociągiem osobowym Cztery osoby zostały zabite, 
a około 10 jest rannych.

KORESPONDENCYE.
Żw^ków w Pszczyń>kięjn. (Niebywała pro- 

wo kacy a.) Między gruntami posiedzicieli Moćka i 
Hanzlíka w Tychach istniał od niepamiętnych c_-"ów 
chodnik, którym chodzili mieszkańcy Żwakcrwa do ko­
ścioła. Pomimo, iż przed kilku laty wydział powiatowy 
przyznał Zwakowianom prawo do tego chodnika, to 
Hanzlikowi i Moćkowi się obecnie zdaie, że odtąd ne 
będą istniały żadne prawa i oni mogą bezkarnie skaso­
wać nasz chodnik. W swej bezgranicznej zarozumiało­
ści posunął się Hanzlik tak daleko, że chodnik zupełnie 
zanieczyśe‘1, kładąc nań całe kupy odchodów ludzldch. 
Widocznie u niego kultura bardzo wysoka; nawet i po­
boczną drogę wyłożył potłucz onemi butelkami, taterza* 
mi. starem, podarłem ęhuwiem i innym paskud-twe«’ 
Polecamy tvskiej pohcyi przyjrzeć się tym wszystlťm 
pięknościom. Zaś pp. Hanzlíka i Moćka wzywamy po do­
broci, by zaniechali podobnych sztuczek, gdyż w prze* 
ciwnym razie chwycimy się innych środków, które nam 
utorują drogę do sprawiedliwość’ Potem ci panowie nie­
raz pożałują swego postępowania. aczkolwiek po ule* 
wczasie. Sprawiedliwi. -

Stary BWuń- (Korespondencya.) W ostat­
nich dniach pojawiła się w gazetach korespondencya, 
która omawiała trafnie siosunki w mieście naszem. Jest 
faktem stwierdzonym, że różni ludzie, którzy przed ple­
biscytem przewodniczyli naszei sprawie, obecnie tę spra­
wę haniebnie zdradzili. Mamy tutaj na myśli niektó­
rych z Kółka Rolniczego, którzy pozatem agitowali zą 
.,Landbund“m“ i rooierali partję starego burmistrza 
p Kordylnwskicgo. Niemca. Zdrajcy!!

Słusznie ubolewano nad stosunkami w naszem szkol­
nictwie. Wina spada tylko na gnuśnych obywateli miasta, 
kf'.-yJ; niezaradność i Kłótliwość sprawiła, że mamy 
brak polskich sił nauczycielskich, których jest dosyć iv 
okolicy: ale wszyscy, poznawszy niegościnność miasta, 
umykają Nauka polska naszych nauczycieli Nierrcóvv. 
daiaby wyborny materiał dla naszych pism huno.ys- 
tycznvch. Oto przykła-1: Dnia 24. bm. odbył się w
St. Bieruniu jarmark. Z tej okazji eden nauczyciel 
dyktuje dzieciom w szkole takie zdania: „We starem 
bjercmin ir.st jarmark, noHemy i kupjcmy se blablików“ 
(ma być cukierków.) Nie jest to hańba dla nas, że po­
zwalamy na tak obrzydliwe kaleczenie naszej piękne* 
mowy polskiej? Jak długo jeszcze ścierpimy u ras 
człowieka, który w tak niemożliwy sposób udziela nibyto 
„po'skiei nauki"?

Widać z tego jak Bieruniacy starali się dotychczas 
o wychowanie swej młodzieży.

Napiętnować trzeba także ohydny zamach na żyda 
naszego kochanego i sprawiedliwego ks. proboszcza Bie­
laka. Czyż to nie wstjd dla naszego miasta, które po. 
dobnvch wyrodków, zbrodniarzy, wydało z pośród siebie 
że nawet na życie swoich duszpasterzy się porywają0

Oburzony.

Wiadomi z Niższych i dalszych stn.
— Niemcy nie przyjmują odpowiodz-ialności 

za swoje banknot} wydane w Polsce. Sąd Rze 
szy w Lipsku rozpatrywał skarcę różnych właścicieli 
banknotów polskich kas pożyczkowych, wydanych W 
czasie okupacyi niemieckiej za poręką władz okupa­
cyjnych. Banknotów tych jest jeszcze w obiegu ną 
800 milionów marek. Sąd Rzeszy wydał wyrok, tę 
państwo niemieckie nie jest zobowiąż-ne do przyjmo­
wania tych pieniędzy po cenie nomina'nej za marki 
niemieckie.

— Niezależni socyaliści przeciwko auto­
nomii. W tych dniach odbył się zjazd socyalistów 
niezależnych na Górnym Śląsku. Na tymże zjeździ« 
oświadczył przewodniczący Rau, że socyriistom nie­
zależnym nie zależy na państwowej lub prowmeyo- 
nalnej auto łomu Górnego śląska. Partya c iezależnych 
6ocyalistów popiera dążenia w kierunku zjednoczeni*

Eąństw i zespolenia wszystkich sił. — Po czerwonych 
raciszkach, dążących do stworzenia wielkiego pań­

stwa socyałisty-z.iego, nie można było się nic lepsze­
go spodziewać.



ARKUSZ MR U Gl»
Piątek, dala 2. grudnia 192? r.

POWSTANIE LISTOPADOWE.
(DziewięćÓzies^ta roczrica).

Dnia H grudnia 1825 r. umarł car Altûsander, 
a po mm objął rzędy brat jego imkołaj. Jak przed­
tem za Aleksandra , tak teraz zz Mikołaja deptał Kon­
stanty nie tylko zagwarantowaną niegdyś konstytucję, 
ale nawet wszelkie zasady słuszności, ludzkości i pra­
wa. Więzienia cięgle napełniały się ofiarami. Rozgo­
ryczenie w narodzie orzeciw dzikim tyraiom doszło 
do najwyższego stopnia.

Da« i i ejszt towarzystwa patryotyczne, mające na 
Celu wyswobodzenie ojczyzny, skutkiem prześladowań 
podupadły, atoli nieustające gwałty moski :wski*> po­
budziły grono młodzieży wojskowej szkoły podchorą­
żych na nowo do zawiązania spisku, na którego czele 
otanął młody pcricznik Piotr Wysocki. Do spisku 
t»;go w niezadługim czasie przyłączyło się wielu star­
szych wojskowych i cywi'nvch. Liczono i na patrýo- 
tów moskiewskich, te nie omieszkają korzysti ; z tej 
chwili i równocześnie u siebie zrobią powstanie, aby 
ohaiić despotyczne rządy carskie, a wreszcie spodzie­
wano się pomocy zagranicy. Myśl »owstania stawała 
się z każdym dniem powszechniejszą, ale i policya 
nie była bezczynną i celem wytopienia srisku wiele 
osób aresztowała. Obawa, aby skutkiem tych areszto­
wań nie odkryto, sprzysiązeni i przedwcześnie, spowo­
dowała spiskowych, że. postanowili dłużej nie zwlekać 
i oznaczyli jako .termin wybuchu dzień 29. listopada.

Powstanie rozpoczęło się wieczorem lapauem sp 
ęlcowycn, głównie podchorążych na Belweder, zamt k 
księcia Konstantego, celem ujęcia tyrana w niewolę. 
Pian ten nie powiódł się; wielki książę zdołał umknąć 
Mimo to powstanie pomyślnie sie rozwinęło,., gdy 
* pomocą ludu i wojska polskiego, którego oficero­
wie należeli łakżc do ccisku, opanowano niebawem 
bank i skład broni 30 tysięcy karabinów rozdano w 
okamgnieniu; kto żył chwytał za broń i łączył się 
z powitaniem Przestraszone wojsko rocyjsL-r, utrzy- 
jnýwané ku obronie Konstantego, ustąpiło t wieikim 
księcieni do wsi Wierzbna pod Warszawa. Z nim tak­
że udał., się część wojska polskiego, która, nie ufając 
w powodzenie powstania, pozoolała mu jeszcze wier­
ną. — Tak pi zez jednę noc z bardzo mał^m krwi 
r°' rcm Warszawa oczyszczoną została z nieprzy-
fäClOi.

Trzeba oyło teraz postawić na czele ruchu kogo1;, 
Ktoby był przedewszystkiem żołnierzem i umiał ac 
prrwadżić i <ród do walki i do zwycięstwa, >zy 
Warszawy skierowały się na generała Chlopickiew) 
dzielnego wojownika z czasów Napoleona, iego więc 
ogło zono dyktatorem czyli naczelnvm kier vnikiem 
powstania z nieograniczoną władzą. Wybór ten je­
dnak nie był szczęśliwy, gdyż Chiooicki nie dowie­
rzał, aby powstanie udać s ę mogło i zamiast uderzyć 
zaraz na Moskali i zabrać Konstantego do niewoli, 
co wcale łatwem było do wykonania, myślał tylko o 
sposobach, jakimi możnaby sprawę załagodzić i uło­
żyć się. -Chłópicki łracił czas na 'kładach z wielkim 
księciem a później z carem. Tak Konstanty ze swem 
wojskiem, niezaczepiony prze" nikogo, wyniósł się 
najspokojniej, aż się połączył nadciągającą armią 
rosyjsKZ — Wojsko polskie, które poszło z nim do 
Wierzbna, opuścilc go tymczasem i przechyliło się 
stanowczo na stronę powstania.

Bezowocne układy trwały blisko dwa miesiące 
i dopiero, gdy car ani słuchać nie chciał o zgodzie, 
tylko żądał Ivzwzglrdnego poddania się na laskę 
i niełaskę, ogłosił s“jm 25. stycznia 1831 r. niepodlt 
głość kraju, a dynastyę carską za pozbawioną korony 
polskiej; temsamem woma stała się nieodzowną. Chło- 
picki zrzekł się dyktatuiy już kilka dni przedtem, usta­
nowił więc sejm rząd narodowy, a naczelnym wo­
dzem został Michał Radziwiłł, obywatel za my i dla 
kraju wylany, ale nie wojownik Chłopaki pozostał 
jego doradcą. Pomimo, Ü Chłópicki wstrzymywał 
zapał, przybywało z dniem każdym coraz więcej 
©che lików z wszystkich dzielnic polskich i wojska 
urosio do CO tysięcy i 130 armat, kiedy Moskale 
wtargnęli na początku lutego do Polski w 150000 
kołnierzy i 200 armat pod wodzą generała Dybicza.

Moskale półkolem zciiźafi się ku \ aťszawig, aże­
by wzięciem stolicy zgnębić powstanie- Przyszło do 
ważmejszych bitew pod Stoczkiem (14. Pitego), gdzie 
genem Dwernicki pobił Moskali, później 0 ,d P' brem 
(17. lutego), gdzie odznaczył się Skrzynecki. Pomija­
jąc inne potyczki, rozpoczęła się 19 lutego walna 
bitwa pod Grochowem, przerwana 21. lutego zawis 
Szeniem broni, po upływie któregp 24. i 25. -«tego 
ná nowo zawrzała. Gdyby nie io, że Chłópicki ran­
ny w obie nogi musiał opuścić plac boju, a Radziwiłł 
me umiał sobie dać rady, bylibyśmy odnieśli stanow­
cze zwycięstwo, ale i tak walki stoczone na poiacn 
Grochowa pozostaną na zawsze pięknym pomnikiem 
polskiej sławy i męstwa. W strasznej tej bitwie po­
legło naszych 9000, a około 5000 było rannych; straty 
motMswskie dobrze dwa razy tv!e wynosiły. Bitwa

pod Grochowem ocaliła Warszawę ! powstanie, gdyż 
Dybicz musiał sie cofnąć. Naczelnym wodze;r w miej 
SCt Radziwiłła został teraz generał Skrzynecki, który 
najwięcej się odznaczył. Wojsko polskie, uszczuplone 
bitwami, doszło wkrótce do 80000 ludzi.

Tymczasem wybuchło także powstanie na Litwie 
i Żmudzi, ale nit wsparte dosyć wcześnie i należycie 
z Polski regularnym woiskitm. nie mogło się ręzwi 
nąć Powstańcy litewscy pozostawieni samym sobie, 
jez doświadczonych dowódców, małymi rozproszo­
nymi oddziałami wiele dokonaC nie mogli, choć doka­
zywać niejednokrotnie cudów waleczności. Aby nad 
nieść powstanie i na Wołyniu, udaje się tamże mężny 
Dwernicki zc swoim korpusem, zwyciężywszy po­
przednio Moskali w kilku utarczkach, (jak pod Ma- 
gnuszewen. i Puławami), podczas kiedy Skrzynecki 
zadaje nieprzyjacielowi pod Wawrem (31. marca) 
i pod Wielkim Dęfcem (1. kwietnia) dotkliwą klęskę, 
a Prądzyński pod Iganiami (10. kwietnia) rozbił Mo­
skali. Dnia 17. kwietnia stoczył Dwernicki na ziemi 
wołyńskiej bitwę pod Porycuiem a 19. kwietnia pod 
Boremlenj 1 tu najezdnicy ponieśli znaczną klęskę 
Atoli kiedy teraz Dwernicki usiłował irzedrzeć się 
przez wciska rosyjs’de do Kamieňva Podolskiego, 
ściśnięty przez cztery razy silniejszego nieprzyjaciela 
widział’ s% zniewolonym wejść w granicę sąs-edniej 
Galicyi i złożyć broń w ręce At'stry«ków. Tak ubył 
jeden z najdzielniejszych generałów. Z upadkiem 
Dwernickiego odetchnęli Moskale w ziemiach ruskich, 
rozbijając oddziały powstańcze na Podolu, Wołyniu 
i Ukrainie

W tym czasie, przez blisko jiedm tygodni oby­
dwie główne armie, tak polska jak rosyjska, nie po­
de jmow iły żadnych ważniejsrvch kroków wojennych, 
dopiero dnia 26. maja przyszło pod Ostrołęką do 
krwawej bitwy. Ohiedwie strony walczdy na zabój 
przez cały dzień, nacierając na siebie kilkakrotni« ba­
gnetami. Polacy cudów męstwa dokazywali, ale Skrzy­
necki dewodził nieudolnie 1 ostatecznie musieli cofnąć 
się ku Warszawie- Podczas tej bitwy padło naśzych 
do 8 tyoięcy, pomiędzy mmi kilku «lejnych genera­
łów, a Moskali do 10 tysięcy.

Ditwa ostrołęcka sprowadziła za soną smutne na­
stępstwa, rai: dlatego, że oziębiła ducha w naradzie 
i w wojsku, a powtore, że generałowie, zrzucając 
winę niepowodzenia .eden ną dridego, poczę. się 
między sobą waśnić. W czasie bitwy odcięty oddział 
wojaka (dywizya) generała Giełguda musiał przedzie­
rać się na Litwę, dokąd przedtem już wysłał Skrzy­
necki generała ChłapowsMego, a teraz *eszcze z od­
działem wojska generała Dembińskiego, celem sku­
teczniejszego poparcia tam powstańczego ruchu. Kroki 
wojenne jednoczonych woisk Oieł^rda i Chlapow 
sk ego nie powiodły się. Atak na Wilno wypadł nie­
pomyślnie: w bitwie pod Szawlami ponieśli Polacy 
również kluskę. Obadwa oddziały w sih 7000 ludzi! 
i 27 armat, wyparte przez Moskali do Prus, złożyli 
tamże broń (w polewie lipca); trzeci pod wodzą 
Dembińskiego przebił się przez Moskali i przybył 
szczęśliwie do Warszawy. Lepiej, gdyby był pozostał 
na Litwie i tam utrzymywał powstanie, które z tą 
chwdą możemy uważać za skończone. Upadek pow­
stania polskiego zbliżał się coraz więcej.

Odw»6t Dembińskiego, dokonany wśród najwięk­
szych truuności, zj inał mu od razu sławę. To też 
gdy zjawił się w Warszawie, sądzono, że znalazł się 
człowiek, któiy odpowie zadaniu naczelnego wódz* 
Kiedy więc Skrzynecki, straciwszy ducha po bitwie 
ostrołęckiej, żadnych kroków przeciw armii moskiew­
skiej nie podejmował, 'ejm dał się nakłonić i odibrał 
trn dnia 11. sierpnia dowództwo, a oddał je Dem 
biństbmu Krótko przedtem wojsko mosidew skie o- 
mzymało także innego naczelnego wadze. Dybicz bo­
li tm umarł, a car przysłał na jego miejsce Paszkie­
wicza.

Ciągłe niepowodzenia zniechęcały coraz więcej, je-, 
dni zgariali wmę na drugich, a lud, podburzony 
przez ludzi niespokojnego ducha lub chcący dojść do 
władzy, zaczai domagać dę nowego wodza i krzy­
czeć, że między generałami są zdrajcy zaprzedam 
Moskwie. Wzburzenie ludu było tak wielkie, że wie 
czor m, 15. sierpnia, tłumy opanowały więzienie, gdzie 
obwinieni o szpugostwo lub zdradę byb osadzeni, i 
więźniów, pcm ędzy którymi nirjeder był może uie 
winny, pomordowały.

Wśród tych rozruchów wypłynął największy wi 
chnzyćiefl generał Kruk >wiecki. Ujął lud warszawski 
obietnicami, że wvbawi ojczyznę, a otrzymawszy od 
st mu najwyższą władzę, odebrał naczelne dowódz 
two Dembińskiemu, którego nie cierpiał, a oddał je 
S0-letnie~.u stąrccwi, zacr.emu, al? na to stanowisko 
wcale nieodpowiedniemu, gei erałowi Kaźmier :ow 
Małachowskkau.

Moskale podeszli już prawie pod samą Warszaw 
Na zwołanej dnia 19. sierpnia przez Krukowicckiegi 
radzie wojennej postanowiono ograniczyć się na o 
bronie stolicy. Siły polskie zgromadzone w Warsza­
wie mogły były stawić czoło armii rosyjskiej, lecz 
niestety osłabiono je wysłaniem »-tysięcznego korpu­
su generała Ramorino przeciw generałowi rosyjskie­
mu Rosenowi. I ta wyprawa nie udała się, a co 
smutnies/e, że R m-rino wezwany do powrotu, wręcz 
temu rozkazowi się sprze»iwił, a tu Paszkii cz ó-go 
wrzenia przypuścił szturm do Warszawy. W ajske. pol­
skie broniło stolicy zatarcie, ale pomimo bohaterskich 
wvsileň, skorp padły warowne szańce Wolskie, gdzie 
się bronił dzielnie generał Sowiński, aż padł śtnierną 
walecznych, uległy taKże inne przemocy. Nazajutrz 
do gadziny pierwsze i trwało zaw eszen«« broni po 
południu znów zacięta walka się odnowiła Ostatecż 
nie w no-y za współdziałaniem Krukowieck ego, już 
dawnie: gotowego do układów, podpisano kaptulacyę 
Warszawy, zas* zegając sobie bezpieczeństwo osób i 
własności oruz 4S godzin na wyprowadzenie wojska 
» zapasów wojennych. Przez te dwa dni padło pod 
můrami Warszawy do 5000 Polaków a 20 00 Mo­
skali.

Wvbita nieszczęśliwa godzina. Dnia 8. wrz iśiia 
wkroczyli Moskale do Warszawy, a wojsku polskie, 
nad M>rem on jął traz Rybiński nscaelne dowództwc 
wyszło do twierdzy Modlina. Za wojskiem wyszedł 
rząd, sejm. wyszło mnôstv'o mieszkańców stolicy.

Osłabiła ducha klęska ostrołęcka, u nie podn;osłc 
go odtąd żadne zwycięstwo; gorszy iszczę wpływ 
wywarli strata Warszawy. Pozostało wprawdzie kil­
kadziesiąt ty ięcy wojska, armia polska była jeszcze, 
pounmo tylu stoczonych bitew, dwa razy silniejszą^ 
aniżeli w początkach powstania, ale nic było wodza, 
któryby dzielnością i zapałem wskrzesił nowego du­
cha, i gdy 16. wrzcśtr i Ramorino, a 27-go Różycki 
złożyli broń w Galicyi, przeszelł i Rybmski z po­
czątkiem października z resztą wojska do Prus, po- 
czem twierdze: Modlin i Zamość poddały się Moska­
lom. • •

*

Tak upadło powstanie, które rozpoczęte w celu 
wywalczenia niepodległości i tylu Miarami okupione, 
sprewadziło na naród wielkie kieski. Najsroisze prz< 
siadów anie * ucisk zapanowały teraz w ziem ach pol­
skich, a szczególniej w ziemiach t. zw. zabranych: 
na Litwie, Wołyniu, Podolu i Ukrainie. leżeli w Kró 
lestwie Polskiem zostawił jeszcze car Mikołaj język

Eol .ki i jaki taki cień odrębności, to w ziemiach za 
raných zaprowadzono zarząd i szkoły zupełnie mo­
skiewskie Nazwisko Królestwa Polskiego pozostawi 

jeszcze car, żeby, że tak powiemy, zamydlić oczy re­
szcie Europy Tysiące rodzin powysyłano w głąb 
Moskw, lub na Sybir: dzieci nawet małe zabieraio i 
wywożono, aby taro zapomniały języka i wiary swych 
ojców. Należącym do powstania zabierano majątki 
t rozdawano je lub za bezcen sprzedawano Moska­
lom. Car zniósł akademie warszawską i wileńską 
wzorowe gimnazjum krzemienieckie, słowem z naj­
większą zajadłością tępił narodowość i prześladował 
rel.gię katolicką. Ogołocono znowu kraj z powsta­
łych przez lat trzydzieści bibliotek i innych zbiorów 
naukowych lub pamiątek narodowych; Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk w Warszawie rozwiązano. Tysiące 
ludności rok rocznie brano odtąd z polskich dzienne 
na £5 lat do wojska w głąb caratu, skąd wucali nie- 
dołężn mi kalekami. Tabranu lub zamknięto mnóstwo 
kościołów i iiasztorćw. Najgorszego losu doznali 
wid, których gwiłtem zmuszał car do schyzmy. Z 

133& parafii unickich, za Pawła i naracbowanych 
pozostało tylko 54i, Nastał stan opłakany, którego 
w krótkich słowach opisać niepodobna.

Upadek powstania pociągnął za ~obą także ucisk 
•larocowośei polek :j pod panowaniem austryackiem 

pmskiem. Widu Polakow z Poznani .kiego i Oalicyi, 
którzy brali udział w powstaniu, po powrocu dc 
kraju skazywano na więzienie i kary pi mężne.

Kalendarz „Katolika"
na rok 1922

do nabyć« w keńgartnaeh, u naszych kolporterów 
i a&entów.

Cena kalendarza: 6 mar-* — g prt# 
syłka pocetOY/ą fv60 mik- za zaliczka oovztow* 
7-35 mk

Kalendarz »Katolika« powinien sio 
znajdować w każdej polsko - katolickie! rodzime 
górnośląskiej.
Adresować należy; Katolik. Bytom. (Beuthen O.-S)



CENNIK KSIĄŻEK
religijnych, naukowych, historycznych, powieściowych itp

Cennik zobowiązuje od dnia 20. listopada 1921 r. :: Wszelkie poprzednie cenniki są nieważne.

WARUNKI WYSYŁKI: Przy „amówieniacL naieży podać dokładnie tytuł książki. Napisać należy zaraz, czy pieniądze wysiane są równocześnie, lub mamy rachu- 
* nek ściąacąć -.alrzką pocztową (Nachnahme)» :: Pieniądze do nas wysiać najlepiej na konto czekowe do Wrocławia 5893, lub przekazem pocztów. Na odcinku

koniecznie napisać, że pieniądze na książki. :: Adresować należy: „Katolik* Bytom G.-ŚL (Beuthen O.-S.)_________________________

Wielkie dzieła religijne i fosforyczne.
CHLEB 7YWOTA Szczegółowy wykład o Naj­

świętszym Sakramencie Ołtarza. Opracował ks. 
Feliks Reiners. na polskie przetłomaczył 
ks. profesor Dr. Galant

Cale dzieje obrządków Kościoła św. przewi­
jają się przed oczyma czytelnika w prosiych 
i łatwo zrozumiałych słowach i to od początku 
czasów Apostolskich, aż po dzień dzisiejszy. 
W 15 częściach omawia autor ustanowienie, 
cześć i uwielbienie Najśw. Sakramentu.

Wspaniałe to dzieło, zawierające przeszło 
1000 stron druku i ozdobione przeszło 200 pię- 
raemi ilustracyami, znajdować się pt « nno 
w Każdym domu katolickim. Cena w ozdobnej 
oprawie 50 00 mk.

OFIARA MSZY ŚWIĘTEJ, w tajemnicach i cudacn. 
Napisał ks. proboszcz A- R e i n e r s, przetłom? 
czy! ks. profesor Dr. Galant.

Wspan:ałe albumowe wydawnictwo, ba "dzo 
bogato ilustrowane, m. i. 10 cało strornr ch kolo­
rowych obrazów i niezliczona ilość Uustracyi, 
iedno kolorowych, częściowo na całych stronach, 
przeplatają tekst piękny ! jasny, co znaczy dla 
katolika Msza Święta. Cena w wspaniałej opra­
wie 60.00 tmo

KSIĄŻE JOZEF wielkie dzieło historyczne, wvdant 
ku uczczeniu rocznicy stuletniej zgonu najwię­
kszego bohatera ;poki napoleońskiej księci*. 
JózefaPoniatowskieko Dzieło to napi­
sał protesor na uniwersytecie w Lwowie Di A 
M, Skałkowski. Najlepsza książka, jaką 
o wielkim tym bohaterze wydano.

Wykonanie jest pierwszorzędne, całość dobi 
10 obrazków kolorowych i 40 calostronnych ry­
cin czarnych. Oprawa bardzo bogata. Cena
60.00 mk.

Książki i broszury treści relig nej.
BŁOGOSŁAWIONY WINCENTY KADŁUBEK, bi­

skup zaifonnui. Krótki życiorys patrona
Polski. Nap.sał ks. biskup dr. WŁ Bandur- 
s k i- Stron 84. Egzemplarz broszurowany
1.50 mk

flREWlAKZYK TER YaRSKI, podług owej kon­
stytucji Ojca śv\ Papieża Le<na XIII. z dnu 20»

, maja 1883 roku dla Braci i Sióstr 111. Zakonu św. 
Ojca Franciszka, z dodatkiem rożnych stoso- 
vnyc« .aoożeństw. Napisał śp. proboszcz by- 

tomsiii ks. Norbert Bontzek. Cena eg­
zemplarza w dobrej oprawie 5.00 mk.

CZYTANIA MAJOWE. Dziełko to obejmuje 160 
stron druku i zawiera: na kaźdt dzień czytankę 
z żyda Maryi Panny, przykład i krótką módl1 
twe Egzemplarz broszurowany 2.00 mk.

DROuA KRZYŻOWA, veólug św. Leonarda 
z Porto Maurico z nauką o nabożeństwie Drogi 
Krzyżowej oraz Gorzkie Żale, mMlitwy i pie­
śni o Męce Pańskiej. S*ron 80. Egzemplarz

twórcy, św. Antoniego w Padwie. Nabożeństwo 
dziewięciu wtorków, »«.»pcasoryuMi wiek mo­
dlitw. Zebrał i zestawił ks. dr. W. Galant 
Stron 128. Egzemplarz broszurowany cera
1.50 mk.

GODZINKI I PIEŚNI ao Matki Boskiej Ca ęstocbr.w- 
skiej i litania o Przenj 'świętszym Sakrami pcm . 

Stron. 24. Cena broszurj 50 fen.
IDŹCIE DO JÓZEFA! Zbiór nabożeńsu ku 

szczególniejszej czci drwa leb: ego Opiekuna
. Chrystusa i Patrona świętego Kośdoła katoli­

ckiego. Opracował k& dr. W. Galant. Stron 
134. Cena egzemplarza Ł roszurowanego 1.50 mk.

KRÓTKI WYKŁAD nauki o doskonałości dirzt 
ściańskiej. Napisał ks- J. S t a g r a c z y r. s k i. 
Stron 146. Egzemplarz broszurowany 1.50 mk.

KSIĄŻECZKĄ O DOBREJ sMIERCL Napo imie­
nia. rady i modlitwy odpustowe. Napisał ks. W, 
A u e r, z zakonu Kapucynów. Stron 48 z śli­
cznym kolorowym obrazkiem na okładce. Cena 
broszury 1.00 mk.

LISTY PASTERSKIE i mowy okolicznościowe ks. 
arcybiskupa Józefa Bilczewskiego. b 
wiera 19 listów pasterskicn i odezw pastel Uch 
oraz 9 mów okolicznościowych. Stron «30. Cena 
ęerzemptarza, brr zimowanego HL0Q mJŁ

MARYA KRÓLOWA MIESIĄC/ MAJA. Trzydzie­
ści jedno rozmyślał o żydu Najświętszej Matki 
Bożej. Opracował ks. dr. W. G a 1 a n Ł Stron 
168 z obrazkiem tytułowym. Cena egzemplarza 
brosz ux cwanego 1J50 mk.

MARYA, MATKA NASZA- Dlac sego * kochamj 
i do niej się uciekamy. Z 16 ilustracyami. Mron 
109. Cena egzemplarza broszurow. 1-00 mk.

MAGAZYN DUCHOWNY czyli modlitwy i pieśni 
dla dirześciansko-katoiidcich górników z różny oh 
ksiąg nabożnych zebrane przez nadsztygara M a- 
teusza Lissa. Fonnat 15 X 20 cm. ftron 
441. Szczególną uwagę zwracamy łsobom
0 słabych oczach, pc oieważ książka drukowana 
jest wielkim- czcionkami. Cena egzemp’arza 
oprawnego 5.00 mk

METODYKA NAUKI RELKffl. Praktyczne wska­
zówki dla katechetów. Napisał ks. profesor F r 
Spirago, tłomaczył na polskie ks. dr. W. 
Galant profesor teologr w Przemyślu. Stron 
295. W trwałej płóciennej oprawie 15.00 mk.

MODLITW JAKIE KAPŁAN PRZY MSZY ŚW. 
ODMAWIA. Stron 32. Cena broszury 50 fen.

NABOŻEŃSTWO DO ŚW. ANTONIEGO przez 
ks. Euzebiusza Stefana. Cena egzem­
plarza broszurowanego 1.00 mk.

NAUKA O SPOWIEDZI ŚW. Napisał ks. profesor 
F r. S p i r a g o. Przełożył na polskie za zezwo­
leniem autora ks. dr. Wojciech Galant. 
Stron 80. Cena egzemplarza 1.00 mk.

NAUKA O KOMUNU ŚW1ETEJ. Napisał ks. pro­
fesor F r. Spirago. Przełe ył na polskie za 
zezowlemem autora ks. dr. Wojciech Ga­
lant stron 48. t-cna egzemplarza 75 fen.

NIEPOKALANA na pamiątkę «ubileuszu laryań- 
skjego ku uczczeniu 50-lecia dogmatu N1 poka- 
lanego Poczęcia Najśw. Maryi Panny. Wydał 
ks.MelchiorKądzioła.Ta piękna Książka 
zawiera 8 ślicznych obrazkom . Cena egzem- 
pL za oprawnego 8.00 mk.

OJCZE NASZ. Objaśnienie codziennej modUtwy. 
Ułożył ks. St R. Stron 48, Egzemplarz bro­
szurowany. Cena egzemparza 50 fen.

OBRA7KI Z ŻYCIA ŚWIĘTYCH. Dziatwie chrze- 
śdańskiei do naśladowania. Z 15 rycinami spi­
sał T. B e r t h o 1 d. Przełożył na polskie ks. pro­
fesor dr. W. Galant. Stron 232. Egzemplarz 
kartonowany 6.00 mk.

ODNOW IENIE KAPŁAI \ W CHRYSTUSIE przez 
wzniecanie łask w święceniach otrzymanych. 
P-zełoiył z niemieckiego za .zezwoleniem autora 
ks. Józef Bielicki. Stron 144 Egzemplarz 
oprawny 5.00 mk.

OD PIORUN V I GWAŁTOWNEJ NIEPOGODY 
ZACHOWAJ NAS PANIE! Nauki i modlitwy 
podczas naw, iwcy- Opracował k s. Rudolf 
L u b e c k L Stron 78. Cena egzemparza 75 fen.

PAMIATKA JUBILEUSZU MARYAŃSKIEGO ku 
uczczeniu 50-lecia dogmatu Niepokcl Poczęcia 
Najśw. Maryi Panny, Matki Bożej, ogłoszonego 
przez Ojca śv. Piusa IX. w kośdele św. Piotra 
w roku 1854 Stron 32. Cena egzempla.-za 50 fen.

PODRĘCZNIK OBRZĘDÓW w kościele katolickim 
dla użytku siu* leościekiych. Spisał ks. W. S t r y- 
jakowski. Trzede ^oprawne i pomnożone 

wydakke. Stron 84 Łgzemplarz kartone vany
1 50 ml

PRÍ "WODNIK DO SPOWIEDZI GENERALNEJ. 
Dla spowiedników i spowiadających się. Przez 
bł. Leonarda z Porto Maurizio. Podług najnow­
szego orygjialnego wydania rzymskiego. Stron 
85. Egzemplarz broszurowany 40 ien. oprawny 
.6 fen.

RELIKWIE NAJŚWIĘTSZEJ MARYI PANNY. 
Dziele różnych pamiątek, voasostaíych po Matce 
Bożej- Przechowywanie ku i :z-ść im odda­
wana. Opracował ks. dr. W. Galant. Stron 
102. Cena _*zempiarza L00 mk.

ROZMYŚLANIA O RZECZACH OSTATECZNYCH. 
Napisai ks.J. Stagraczyński. Z ilustra­
cyami. Stron 343. Egzeropla-r; oprawcy
6.00 mk.

RZYMSKIE MARTYROLOGIUM czytania na 
kążdy dzień reku z dodanriera wvkazu uroczy- 
stośd Towarzystwa Jezusowegu. Stron 46- 
Cena egzenrpHrza jro zurow . 540 mk.

ŚWIĘTY JÓZEF, opideun Kośdoła spiętego- Zbiór 
modlitw na cześć oblubieńca Naj - w. Maryi 
Panny. Stron 32 z dusiracyą na okładce. Eg- 
ąwnrtorz brosau row ant 89 im.

ŚWIĘTY ALOJZY. Rady i przestrogi dla młodzieży, 
tudzież modlitwy i nabożeństwo ku czci św. 
Alojzego. Opracował ks. dr. W. G a i a n t. Stror 
64- Cena egzemplarza broszurowanego 80 fen.

SKUTECZNE NABOŻEŃSTWO DO NAJŚW. MA­
RYI PANNY osobliwie na czas 50-letni jubileuszu 
ogłoszenia dogmatu Niepokalanego Poczęcia. 
Z ilu?tracyą. Ułożył Karol Miarka. Stron 
96. Cena egzemplarza oprawnego 1.50 mk.

SŁOWO DO MATEK. Rycnła i częsta Komuma 
św. dzieci a matka chrześc anska. Przez ks. B o- 
lesława Żychlińskicgo- Stron 80. Cena 
egzemplarza broszurowanego 1.50 mk.

SŁOWO DO MA TEK o dobrem wychowaniu dziec 
przez ks. Bolesława Źychllńskiego. 
Dziesięć nauk o potrzebie i obowiązku dobrego 
wychowania. Stron 170. Cena egzemplarza bro 
szurowane&D 1.75 mk.

SŁOWO DO DZIEWIC. NIEWIAST I MATEK. Na­
pisał ks. Franciszek Skiba w Głogówku. 
Stron 15. Cena egzemplarza 50 fen.

ZASADY WYCHOWANIA CHRZEŚCIANSf EGO. 
Opracował ks. J. Stagraczyński Całość 
dzieli się na 3 części stron 117. Cena egzempla­
rza 1.50 mk.

ZBiÓR MODLITW ODPUSTOWYCH ze sKarłr 
św. Kościoła rzymsko-katolickiego dla użytku 
codziennego. Stron 64 z ślicznym kolorowym* 
obrazkiem. Egzemplarz broszurowany 50 fen

ŻYCIE I OBJAWIENIA ANNY KATARZYNY EM 
MERICH z zakcnii św. Augustyna. Prze,ożył 
z niemieckiego z po & «nia przełożonych ks. W iL 
hełm śmiech. Strcn 424 Egzejrparz bro­
szurowany 5.00 mk.

ŻYCIORYS ŚW. JANA CHRZCICIEL*. DE U 
SALLE założyciela Zgromadzenia Braci Szkół 
C/hrześcia ńskich z dodatkiem łask i cudów pd 
śmierd za pośrednictwem jego zdziałanych. Na­
pisał ks. dr. Wincenty Miś. Stron 124 
Egzemplarz broszurowany 1.00 mk.

ŻYWOT ŚW. WINCENTEGO A PAULO. Przez 
ks. J. Stagraczyńskiego. Wydanie Irugie 
z ilustracyami. Stron 82. Cena egzemplarza 
broszurowanego 1.00 mk.

Kantyczki. - Śpiewniki. - Zbiory melodyi.
KANTYCZKI ZNUTAML Zebrał JanKaszycki. 

Muzykę przejrzał Feliks Nowowiejski, 
Dwie części: część 1 zawiera 195 kolęd kościel- 
nycu, cz< ść II 70 kolęd domowych i pastordek. 
Egzemplarz w dobrej, tru alej oprawie 12.00 mk,

ŚPIEWNIK POLSKL Wybór najuljbieńczych pie^ 
śni i śpiewów religijnych, narodowych, ludo­
wych itd. używanych w towarzystwach pol­
skich. Zebrał Józef Gallus. Śpiewnik za­
wiera ogółem 446 pieśni. (Na razie wyczerpany 
nowy nakład będzie w styczniu 1922 roku.

PIEŚNI NARODOWE. Śpiewnik obejmJjąCj 93 
najużywańszych pieśni naród wych. Mały, 
zgrabny format kieszonkowy. Cena egzempla­
rza kartonowanego 3.00 mk.

ŚPIEWNIK DLA ABSTYNENTÓW. Zawiera 40 
pieśni abstynenckich 4 pieśni górnicze, 31 pie­
śni religijnych, modlitwy do mszy św., 2 litanie 
i 2 nieszpory. Cena egzemplarza oprav nego 
3JX) mk.

PIEŚNI PATNICZF % Jr»datkiem pieśni podczas bło­
gosławieństwa. Oj iłem 16 pieśni. Cena eg­
zemplarza 50 fen.

ZBIÓR MELODYI do -srtku kościelnego i prywa­
tnego, zebrał i wydał Ryszard G i 11 a r, orga­
nista w Bytomiu. »Zbiór melodyi« obejmuje 
ogółem 883 mtlodye do 930 pieśni, znajdujących 
się w »śpiew niku kościelnym«. Polecamy w do­
brej oprawie z czarnego płótna za cenę 30.00 mk-

114 MELODYI naiulubieńszych i najużywańszych 
pieśni kuśrelnych na wszystkie święta całego r, 
na 8—16 albo 20 dętych instrumentów (metalowe 
i drewniane) wydał Ryszard Gillar, rektor 
śpiewu przy kościele Najśw. Ma-yi Panny w By­
tomiu. Cena kompletu składającego się z 20 
z< sszytów 20,00 mk.

Książki treści historycznsi.
DZIE.lt ŚLĄSKĄ czyli historia śląska od nai- 

dawn.ejszych czasów. Stron 506. obrazków 
102. Jedyne tak obszerne dzieło. *akie dotąd 
napisano o Śląsku. Egzemplarz pięknie oprawny 
w i y płótno 10.90 mk.

broszurowany 2.00 mk.
DUCHOWNA PIELGRZYMKA do wte&iego cudo- !



DZIENNIKARSTWO POLSKIE NA SLĄSKU. Za­
rys historyczny. Napisał Ksiądz. Pracę tą. 
która daje pogląd na rozwój piśmiennictwa pol­
skiego na Śląsk, możemy polecić każdemu- Cena 
broszury obejmującej 64 st-ony druku Ï.Oiu ins.

DZIE.ÏE POLSKI czyli historya Polski >d najdaw­
niejszych czasów, Napisał dr. Jr'r Kon cc zn y. 
Stron 380, ozdobionych bardzo liczni mi obra­
zkami. Cena egzemplarza oprawnego w poł- 
Płćtno 10.C9 mk. . *

HISTORYA HANDLU I PRZEMYSŁU GÓR? :GO 
&ASKA Dopisek do dziejów Śląska. Napisał 
Fr. G ód u • a Egzemplarz broszurowany
3.50 mk.

HISTORYA MIASTA OPCLA I OKOLICY. Zupeł­
nie nowe wydanie, dające dokładny pogląd me­
ty Iko na hisror: ę miasta Opola ale I ca i eg o Gór­
nego Śląska od czasów najdawniejszych do cza­
sów najnowszych. Napisał F r. G o d u 1 a. Cena 
broszury 1.50 mk.

HISTORYA RACIBORZA I OKOLICY. Całość 
składa się z 2 tomikóv , zawierających nsto-yę 
miasta Paciborza, wszystkich wsi ot wlatu ra­
ci borskiego i szeregu wsi powiatów rybnickiego 
i kozielskiego. Skreślił F r. ( ■ o c. u I a. Cena 
obu tomików broszurowanych 3.50 mk

HISTORYA CUDOWNEGO OBRAZU Najświętszej 
Maryi Panny Częstochowskiej. Napisał ks. 
Leon Gąsiorowsk , Dziełko to obejmuje 
150 strou druku i ozdobione iest liczn mf iraęira- 
cyanri Cena egzemplarza brosz. 1.50 mk,

KSIĄDZ KONSTANTY LAMROT. (Czesław Lu 
blńskik śląsKi wieszcz. Na 25-lctma rocznicę 
śmierci nap'sał ks. Jan Kuder a. Stron 00 
i 4 wielkie ilustrccye. Cena egzemplarza bro­
szurowanego 2.60 rak.

Krótki zarys dziejów gopneg( ślask.*.
Od ni jdawnieiszych do najnowszych ogasow. 
Napisa Konstanty Prus. Stron 32, format 
kieszonkowy. Polecenia godne dla tc wat z, i » 
do odczytów. Cena egzemplarza broszurowa­
nego 1.50 rak.

JÓZEF LOMPA, jego życie i prac* Na 50. ro­
cznicę zgonu jego napisat Konstanty Pius. 
Strc:. 164. ilustracji 4. Egzemplarz broszuro­
wany 2.50 mk.

O WALCE Z PIJAŃSTWEM NA GÓRNYM ŚLĄ­
SKU. Za czasów ks. Ficka. Konstanty 
Prus. Cena 1 50 rak.

OBRAZKI CZESKIE z czasów odrodzenia. Z listów 
i opowiadań Eduarda Jelínka. Cena 
Droszury obejmującej 96 stron druku 75 ten.

POLSKA PIEŚŃ NABOŻNA na Górnym Śiąsku. 
Zarys historyczny i ocena. Stron 50. Cena 
broszury 1-00 mk.

ROMAN SZYMAŃSKI, polityk, publicysta i gorący 
patryota polski. Jego życie i działalność. Napi­
sał Józef Siemianowski. Stron 104. 
Cena egzemplarza broszurowanego 1.50 mk. 

ŚWIĄTOBLIWA KSIFŻNICZKA OFKA i klast 10 
PP. JomiuiKanek w Raciborzu. Kartka z da­
wnych dzieiów Śląska. Napisał Konstanty 
Prus. Stron 68 z ilust-acy^mi. Cena egzem­
plarza broszurowanego 1.25 mk-

SŁOWIANIE. Uroczystości i obrzędy. Tytuły 
rozdziałów: Charakter. — Obyczaje. —-Urzą­
dzenie społeczne. — Religia. — Święto Kop ty. 
— Postrzyżyny. — Pogrzeb pogański, wen 
egzemplarza broszurowanego 75 fen.

W OBRONIE POLSKOŚCI GÓRNEGO ŚLAS J ■ 
Referaty i szkice Ludomira i innych auto- 
rów górnośląskich- Część pierwszą. Czysty 
zysk przeznaczony na cele oświatowe, egzem­
plarz 1.50 mk.

WYZNANIE NARODOWE ŚLĄSKĄ. Głos jego 
poezyi. — I Górny Śląsk ma swoją odrębną poe- 
zyę. Jak w poezyi górnośląskiej odzywa się 
r !r:S narodowy wykazuje po raz pi VSZY 
dziełko powyższe. Cena broszury 1.50 mk-

WIELKOPOLSKA I WIELKOPOLANIE Pod wzglę- 
dem rozmiaru, podziału, zarządu 1. 
7wvc7Pie i obyczaje, zabawy, obrzędy, prze- 
sądy” i zabobony, oraz najciekawsze P°dania, 
piosnki i zagadki ludu wielkopolskiego. Stron 
140. Egzemplarz bros?uo nraM 1.50 mk.

2 PRZESZŁOŚĆ! ŚLĄSKĄ,
zt 5r wi; domości z hlstoryi Siąska. Calość obe] 
muje 43 rozdziały. Skreślił Wiktor Son 
ski. Cena egzemplarza oprawnego 2.50 mk.

Książki powieściowe.
BABUNIA. Obrazy z życia uczciwej niewiasty. 

Tłomaczył z czeskiego Paweł R y b o K. stron 
310. Egzemplarz broszurowany 3.00 mk.

BEN - IIUR. Opowiadanie historyczne z czasów 
Jezusa Chrystusa przez Lew. Wallace. 
Wydanie ilustrowane. Stron 506- Egzemplarz 
broszurowany 15.00 mk. oprawny 18.00 mk.

CH/TA WUJA TOMAßZA- Powieść z życia mu­
rzynów w Staruch Północnej Ameryki. Napí­
nala B oecker-Stove. Śtron 572 bogato 
ilustrowanych. Egzemnłacz onrawny 2C.00 mk.

CESARZ DOMICYAN i grabarze w katmcombach. 
Opowiadanie historyczne z czasów prześlado­
wania chrześcian. Stron 16C- Egzemplarz bro­
szurowany 4.00 mk.

CZTERECH BOHATERÓW. Powieść historyczną 
z XVIi. wieku. Opracował 1 ó z e f Siemia­
nowski. Wielka ta powieść obejmuje i334 
strony druku a ozdobiona jest 56 obrazkami. Eg­
zemplarz oprawny 30 00 mk.

CZYTELNIA LUDOWA. 3 zeszyty: l. Książę 
w klatce, Dowieść na tle dziejów Śląska; 2. 
Syn-Córa, historya o walecznym Szilamerze 
i pięknej Imoli; 3. Pi 11 oe to -Król, ?y'i 
dzieje bandyty, który marzył o koronie. Cena 
każdego zeszytu 50 len.

DLA MARNEGO GROSZA. Powieść pouczająca. 
Stron 160. Cena egzemr’arza broszurowanego
4.00 uk.

DWAJ KNIAZIE. Powieść historyczna z XVII. 
wieKu podług Henryka Rzewuskiego. 
Opracował Jan Kwiatkowski. Z 7 ilustracyami. 
Cena broszury 1.50 mk.

DZIECI WDOWY i przygody Marce1! i Marysi. 
Dwie powieści nadzwyczaj zajmujące. Stron 
160. Egzemplarz broszurowany 4-0n mk.

DZIECIE MARYL Powieść obyczajowa. Stron 310. 
dwa tomy w jednej książce. Egzemplarz bro­
szurowany 5.00 mk.

HUŚYCL Obrzay powieściowe na tle historycznem 
z cza son^ wojen huryckich. Całość obejmuje 
S.36 stron druku ozdobionych 39 całostronnemi 
obrazkami. Egzemplarz w oprawie 30.00 mk

JARMARK NA ŚWIĘTY ONUFRY. Powieść A- 
Dygasińskiego. Stron 65. Egzemplarz 
broszurowany 1.00 mk.

KLEJNOT KORONY POLSKIŁJ. Powieść histo­
ryczna, nadzwyczaj zajmująca przez Ar*ura 
Gruszeckiego. Stron 363 na dobrym, 
trwałym papierze. Egzemplarz broszurowany
8.00 rok. oprawna 1200 mk.

KRÓLOWA NIEBIOS. Legendy o Matce Boskiej 
przez Maryana Gawalewicza. Cena 
egzemplarza broszurowanego 50 ieu.

KRÓL A CAR. Powieść historyczna, mii wyczaj 
zajmująca przez Artura Gruszeckiego. 
Całość obejmie 1200 stronic druku, ozdobiona 
50 obrazkami. Cena egzemplarza w pięknej 
oprawie 30,00 mk.

KSIĄDZ MACKIEWICZ, bojownik za wiarę i wol­
ność. Powiastka histcn czna z powstania ręku 
LS63 przez MieczysławęSleczkowską. 
Stron 48. Cena egzemplarza broszurowanego
1-00 mk.

MOST WESTCHNIEŃ W WENECYI. Powieść 
nader zajmująca. Egzen p.arz 4.00 mk.

NACZELNIK. Powiastka z czasów wojny napole­
ońskiej w Hiszpanii. Stron 176. Erzemolarz 
broszurowany 4.00 mk.

O GRÓB ZBAWICIELA. Powieść historyczna 
z czasów wojen krzyżowych. Stron 1192, obra­
zków' 50. Egzemplarz w p-ęknej oprawie 
30 ii mk.

OBLEŻENIE PRAGL Powieść z XVII. wieku. 
Cena egzemplarza broszurowanego 4.00 mk.

OPATRZNOŚĆ BOSKA CZUWA. Powieść hi­
szpańska z dawnych czasów. Stron 166. Cena 
egzemplarza broszurowanego 4.00 mk.

OPOWIADANIA. Broszurka ta obejmuie trzy pv 
wiastki: 1. Kolejarze, 2- Sianokos. 3. 
Wnuk Szamila. Stron 56. Cena egzempla­
rza broszurowanego 1.00 mk.

PAN JEZUS NA KRZYŻU w kościele Panny Maryj 
w Gdańsku i KRI (Z ŻYDA, Dwie powieście dla 
ludu. Wydanie drugie. Stron 210. Cena eg- 
lemplarza broszurowanego 4.00 mk.

PODZIEMIA BARWAŁDZKIEGO ZAMKI Opo­
wiadanie z dawnych czasów. Stron 176. Cena 
egzemplarza broszurowanego 4.Q0 mk.

POMSTA BOŻA. Powieść z czasów ostatniej 
wojny rosyjsko-japońskiej. Stron 1200, obra­
zków 50. Egzemplarz w pięknej oprawie
30.00 mk.

POTĘGA RÓŻAŃCA ŚW. Opowiadanie history­
czne z XV. wieku. Skreślił Jan Kwiatkow­
ski. Stron 80. Cena egzemplarza broszuro­
wanego 1.00 mk.

POWIEŚCI O ZBÓJCACH, opryszkacb i hajdama­
kach. Zebrał i spisał Józef Chociszew­
ski. Stron 194. Cena egzemplarza broszuro­
wanego 4.00 mk.

RYCERZE PRACY- Wielka powieść z życia ludu 
pracującego. Stron 952, obrazków 40. Egzem­
plarz w gustownej oprawie 30.00 mk.

SADY BOŻE. Powieść z życia górników górnoślą­
skich przez śp. Karola Miarkę. Stron 111. 
Cena egzemplarza broszurowanego 1.00 mk.

SIEROTY. Wielka powieść z czasów kulturkamfu, 
oparta na stosunkach śląskich. Egzemplarz w gu­
stownej oprawie, ozdobiony 40 obrazkami ?0.00 rak

STARA KSIĘGA czv„ marne są usiłowania bez­
bożnych. Powieś« czeska, nadzwycźaj zajmu-
aca. Egzemplarz broszurowany SUM mk. i

ŚWIĘTY KAŹMIERZ KRÓLEWICZ. Obrazę* 
historyczny przedstawiony na tle ówczesnych 
stosunków spó‘eczno-politycznych p^zez Lu­
dwika z Łukaszewicz. Egzemplarz bro­
szurowany 4.00 mk.

ŚWIECZNIKI ĆHRZEŚC1ANSTWA. Historyczne 
opowiadania z czasów męczeństwa pierwszych 
chrześcian Cztery tomiki. Tom I stron 111, 
cena 1.50 mk. tom II stron 111. cena '.60 mlc, 
tom III stron i2S, cena 1.50 mk-, tom IV stror 
110, rena 1.50 mk.. tom V stron 63, cena i.00 ml -

SZATAŃSKI POSIEW. Opowiadanie dla ludu mło­
dzieży na tle rzeczywistych wypadków. Stron 
180. Cena egzemplarza broszurowanego 4.00 mk.

TAJEMNICA NA DWORZE KRÓLEWSKIM. Po­
wieść historyczna z czasów Bolesława 
Chrobrego. St-on 151. Egzemplarz broszu­
rowany 2.00 mk.

TALIZMAN czyli zwycięsrwc niewinności i cnoty 
Powieść flamandzka. Stron 264. Egzemplarz 
broszurowany 5 00 mk.

TRZY ŚLUBY nryli Mary a nie opuści tych. ktorzr 
u Niej szukają pociechy w utrapieniu Stron PO 
Fgz^mplarz broszurowany 1 50 mk.

TRYUMF WIARY czyli obrazki z życia amerykań­
skich plantatorów. Tłó«iaczenie z niemieckiego 
Stror. 151. Egzemplarz broszurowany 4-00 mk,

M ALÉRY 4. Opowiadanie historyczne z czasów* 
prześladowania chrześcian. Przez ks. Anto­
niego de Waala. Stron 306. Cena egzem­
plarza broszurowanego 5.00 mk.

WIENIEC I KORONA. Historyczne opowiadanie 
ooarte na prawdziwych zdarzeniach z czasów 

męczeństwa pierwszych chrześcian za panowa­
nia cesarza Nerona. Słron 98. Egzemplarz bro­
szurowany 1.50 mk-

MTDRAŻONA IGŁA. Powieść. Tłomaczyła z fran­
cuskiego S. R. Stron 260. Egzemplarz broszu­
rowany 5.0C mk.

ZAGADKOWE UPROWADZENIE trvli poświę­
cenie kochającej kobiety. Powieść bardzo zaj­
mująca- Stron 146. Egzemplarz broszurowany
4.00 mk.

ZA KRAJ ! BRACI. Opc władanie historyczne przez 
Waler y e Szale y. Egzemplarz broszuro­
wany 1.50 mk.

ZBIÓR POWIASTEK wesołych i pouczających 
Jestto zbiór zawierający 28 wesołych powieści, 
powiastek i fraszek. Liczne obrazki. Stron 190. 
Egzemplarz broszuro'wany 4.00 mk.

ZWIERZĘTA W ŻYWOTACH ŚWIĘTYCH PAŃ­
SKICH. Opowiadania dla miłośników ^wdata 
zwierzęcego i dla młodzieży. Z 13 rycinami. 
Spolszczył ks. prof. dr. W. G a 1 a ut. Stron 
143. Cena egzemplarza kartonowanego 2.50 mk.

Podręczniki szkolne i naukowe. 
Książki dla młodzieży.

DIE AELTEREN ORTSNAMEN SCHLESIENS. K*. 
Damroth. Cena 10.00 mk.

ELEi .'.ENTARBUCH DER POLNISCHEN SPRA­
CHE, oodręcznik do użytku szkolnego i prywa­
tnego dla uczących się po polsku. Napisał P c- 
p li ń s k i. Cena egzemplarza opi awn. 10.00 mk.

GRAMATYKA L OLSKA napisał Kazimierz Zi­
mo wski. Wydanie VI. naprawione i uzupeł­
nione. Egzemplarz cprawny 6.25 mk.

HISTORYA BIBLIJNA. Większa dla Dyecezyi Wro­
cławskiej. Cena 5.50 mk.

flISTORY i BIBLIJNA. Mniejsza dla Pyecezyi Wro­
cławskiej. Cena 2.40 mk.

KATOLICKI KATECHIZM. Więlcszy dla Dvecezy 
Wrocławskiej. Cena egzemplarza 4.50 mk.

KATOLICKI KATECHIZM. Mniejszy dla Dyecezyi 
Wrocławskie!. Cena egzemplarza 1.90 mk.

LEHRBUCH DER POLNISCHEN SPRACHE, na- 
r:sał radca Rafał Buechsz Groszowic. Po­
żądań 7 podręcznik dła osób, które, chcą się do­
skonale nauczyć mówić i pisać po polsku. Dru­
gie wydanie. Stron 343. Egzemplarz trwale 
oprawny 12.00 mk.

LISTOWNiK DLA DZIECI I MŁODZIEŻY zawie­
rający wzory listów z dodatkiem powinszowań. 
łamigłówek, wierszyków, powiastek, nauki o 
grzeczności dla młodzieży i komedyjki »Spra­
wunek Marysi«. Ułożył Józef Chociszew­
ski. Stron 100. Egzemplarz broszurowany
1.00 mk.

NOWY ELEMEN' ARZ ułożony podług metody pi­
sania i czytania. Część I. Egzemplarz karto­
nowany 2.25 mk.

SŁOWNIK KIESZONKOWY, polsko - niemiecki 
i niemiecko - polsKi. Do użytku prywatnego» 
szkolnego i w kan'erach, ułożył Piotr Pary- 
lak, dyrektor gunnazyalny. Wydanie now ■ 
znacznie powiększone, opracował prof. dr. Al­
bert Zipper. Egzemplarz oprawny 10.00 mk.

SŁOWNIK KIES“ CNlvOWY, polsko - niemiecki i 
niemiecko-polski do szkolnego i podręcznego 
użycia jodług najlepszych źródeł wypracowany 

I przez Ksawerego F. A, E, Łukaszów-



sklego i Augusta Moshacha. Zupełnie t 
przerobiony przez dr. Augusta Mosbacha. 
Dwa torrv w jedną całość za tylko 20.00 mk.

SPIS MIEJSCOWOŚCI Polskiego Górnego Śląska. 
K, Prus. Cena 6.00 mk.

Rozmaitości.
zbiory toastów, przemówię A. monolcgďv 1 Jyak>
gów. — K$!q*kl naukowe, k« -o,zrywce I zabawie.

— Książki lekarskie 1 prawnie.
ALKOHOL I RUCH TRZEŹWOŚCI. Mowa wy­

głoszona w Berlinie przez ks. proboszcza K a- 
p 1 c ą Stron 23. Cera broszury 50 fon.

BĄ DŹ OSZCZĘDNYM. Przestrogi 1 rady Starego 
Macieja. Stron 79. Cena egzemplarz* bro­
szurowanego 1.00 mk.

CHRZĘŚCIlAtfSKA B'BLIOTEKA SPOŁECZNA, 
ks. dr. Kubina. I. Zadania socyalne polskie! 
Inteligency , Cena za ey řsmplarz broszurowany 
1.80 mk. II. N. P. R. (Na-odowa Partva Robo­
tnicza). Cena broszury 1.80 mk.

GRY UMYSŁOWE. Zebrał i upracował Stary 
Maciej. Z 12 rycinami. Cena egzemplarza 
broszurowanego o 24 stronach diuku 50 fen.

LEKARZ DOMOWY. Opis ciała ludzkiego. — Za­
sady zarowia. — Pokarm.. — Rośliny lecznicze 
i inne środki domowe i zabiegi lecznicze. — Wo­
dolecznictwo. — światło i powietrze. —Oimna- 
słyfca. — Przyczyny, obławy 1 Uczenie wszel­
kich chorób. Napisał dr. mtd. Stanislaw 
Dreyer. Stron 214. Egzempl. oprawny w pół- 
;lótno 10.00 mk.

LIST DO HANKI. Kilka uwag o wychowaniu dzieci. 
List księdza do naszych matek. Stron 24. Bro­
szura 40 fen. I

MONOLOGI I DYALOGI. Zbiór wesołych utwo­
rów nadających »1« do wygaszania w towarzy- I

rwacïi, kółkacfi rodzmnye !WL Egzemplarz 
broszurowany o HI stronach druku 1.50 mk.

MONOGRAFIA (Opis) klasztoru O. O. Karmelitów 
Bosych w Czerny z llustracyami. Cena e jzem- 
plarza broszurowanego 1.00 mk.

NIECH ŻYJE. Zbiór toastów 1 trzetnówe do wy­
głaszania podczas zebrań towarzyskich, jubileu­
szów, wieczornic, obiadów, zaręczyn, wesoi, 
chrzcin, imienin itp. iroczystoścl na odowi :h. Ze­
stawił Józef Chociszewski. Chcenie 
nowy nakład w druku wykończony będzie w 
końcu grudnia 1921 roku.

NIEMIECKI KODEKS CYWILNY bowitzmacy od 
1. stycznia 1900. Na jezvk polski przetłumaczył 
Walery an Zieliński, sekretarz sudu zie­
miańskiego w Gnieźnie. Książka ta zawiera 469 
stron druku i 2385 paragrafów. Cena egzem­
plarza kartonowanego 10.00 mk.

OJCIEC ZADŽUMIONYCH Dramat Juli u « za 
SłowacKlego z słowem wstęphem ks. bi­
skupa Władysława Bandurskiego. 9 
trójbarwnych obrazków. Egzemplarz w gusto­
wnej oprawie Ï.80 mk.

800 RAD PRAKTYCZNYCH dla kobiet do użytku 
domowego. Ułożone w alfabetycznym porządku. 
Stron 144. Cena egzemplarza broszurowanego 
50 fen.

PAMIĘTNIKI ICKA BOMBELESA, OWwatela 
miasta Krzlanowa, skreślił Jantek z Bu­
gaja. Cena egzemplarza broszurowanego
1.00 mk.

PORADNIK PSZCZELNICZY. Józef Lore iz. 
Obszerne dzieło o pszczelnictwir z 30 ilustra- 
cyami w trwałej oprawie 1 kalendarzem pszcze­
larskim. s*ron 187. Cena egzemplarza oprawnego
12.00 mk.

PR7FWÓT MK DO PISANIA LISTÓW MIŁO­
SNYCH oraz tyczących się ożenienia. zamażpój-

ścia z dodaniem wieszczmajW, rozmowy nwlatOw' 
i znaczkami pocztoweml. Ułożył Józef Cho- 
ciszewski. Stron 194. Egzemplarz kartono­
wany 2.50 rak.

STAROSTA WESELNY. Zbiór przemówień, p o- 
snek 1 wierszy ao użytku starostów, drużbów 
1 gośd weselnych. Zebra! JózefOallus. For­
mat kieszonkowy. Egzemplarz w płóciennej 
oprawie 8.25 mk.

ŚWIATŁO. Pismo z obrazkami dla kał Jickich ro­
dzin polskich. Mamv teszcze po kilka egzem­
plarzy rocznika I. i XIII. Polecamy szczególnie 
młodzieży. Cena rocznika I. 3.00 mk,, cenr 
rorz.iika XIII. 3.00 mk.

WETERYNARZ DOMOWY czyli -oradnik. jak 
zwierzęta domowe chować, żywić a w choro­
bach środkami domowymi lecz /ć. Przerobi1 we­
dług niemieckiego wydań ř Tomasza C i 1- 
lisa M. K. Stmn 192. Egzemmarz "prawny 

. w półpłótno 10.0u rak.
WESOŁY DEKLAMATOR zawierający żartobliwe, 

śmieszne i przyjemne wiersze dla zabawrv kó­
łek towarzyskich a szczególnie dla młodzieży 
płci obojga Dodane sa dwie wesołe sztuki tea­
tralne.. Zebrał J. Chociszewski. Egzem­
plarz broszurowany 1.25 mk.

WIELKI ZBIÓR POWINSZOWAĆ, zawierający 
powinszowania, rrztmowv 1 toasty wierszem 
i prozą na wszystkie dni pamiątkowe, obchody 
I uroczystości rodzinne Zebrał JózefOallus. 
Cena egzemplarza w trwałej płóciennej oprawie 
12.00 mk.

WÓDKA I «IJAĆsTWO. Napisał ks. dr. B< r- 
nard M. Skulik, proboszcz parafii polskiej 
św. Jacka w La Salle, Illinois. Stron 95. Cena 
egzemplarza broszurowanego 1.00 mk,

ZABAWY ZIMA. Napisał Stary Maciej. ZS 
rycinami- STOtt 16. Egzemplarz w okładce 
50 fen

Adresować należy* „KATOLIK44, Bytom G.sSf. (Beuthen 0**S.)
Pddwyžszenh ubezpieczenia 

w razie inwalidztwa.
Prano tyczące się olany świadczeń 1 sKladek w 

ubezpieczeniu na niemoc została czwarta ks ięga ordy- 
nacyi ubezpieczeniowej w znacznych częściach znów 
zmieniona, przede w szynkiem zostały składki i świad­
czenia z dniun I. pazozterni^a 192 r. podwyższone.

Prawo obejmuje trzy artykuły (I—III) i przynosi 
uuetępująte główne zmiany:

Dotychczasowe 5 klas zarobkowych (l~V) zostały 
o 3 khsv powiększone i podług wvsokcjd rocznego 
utrobku następująco podzielone:

Klasa
fi

9'

»
9

9

1»
9

A
B
C
D
!
F
O
H

od 1000 mk.
do
w

100 mk, 
3000 „

tę 3000 „ 9 500L- B
9 jOOU * 9 7000 „
W 7000 * 9 9000 „
9 9000 „ 9 1200r. ,
9 12000 „ 9 15000 „
9 15000 „

W sprawa przydzielenia ubezpieczonej;© do klas 
zarobkowych rie rozstrzyga ordynaeva ubezpieczenia, 
:«.z minister pracy Przedmiotem ubezpieczenia in­
walidów i pozostałych są tylko jeszcze renty Inwa­
lidzkie, na starość Í dla pozostałych.

W sprawie dla wdów i wyprawa sieroca, które 
ív.íy z ubezpieczenia, jako poboczne świadczenia wy- 
łatane, zupełnie upadają.

Powodem do zniesienia tych świadczeń są mskii 
kwoty, -ftóri w ooecnym czasie zamiast korzyści, wię­
cej obciążają aparat urzędniczy.

Jeżeli jednakowoż kto pmc 1. piżdzieminec 
stawił wniosek o wsparcie wdowie lub wyprawę sie­
rocą, rausz* być te wsparcia udzielone.

świadczenia z nbezi leczenia w mwalidztw,
***•

1) Renta inwalidzka, 2) renta na starość, 3) ren- 
ts dia wlów i wdowców, 4) renta »itroca.

I. Renta inwalidzka składa bię:
a) z dodrtku państwowego wynoszący 50 mk.,
b) z kwoty podstawowei Kwota ta wynosi 360 

marek jednolicie dla wszystkich klas:
c) z podwyżk, obli zonej według wysokości plą­

sanych składek Także i tu nasupila zmiana, według 
której wynoszą składki tygodniowe:
V klas*e zarobkowej A 10 fen. (dotychczas 3 fen.)

B
C
D
E
F
C

30
50
70
90

120
50

6
8

10
12

H 180
d) podwyższenie rany; to ,f do czasu 000 mk. 

tocznie;
e) dodatków dla dzieci Wóre ostał) podwyższo­

na na 96 odnośnie 16S mk. rocznie.
II Renta na starość Jżaaa się: 
aa z dodatku osnowowego 5^ rocznie*

b) i udziału zakładu ubezpieczenia, Który wynosi 
temz

W klask A 300 mk. ^dotychczas 60 rak.)
» x 500 „ « 90 „
„ n C 700 „ „ 120 „
x x P 900 „ x 150 .

. E -100 „ . 180 „
» » F 1400 .
. « G 1700 „
» * H 2000 „

c) z podwyższenia renty, która przy rencie na nie­
moc wynosi rocznie 600 mk.

III. Renta dla wclów i wdów v ów składa się:
a) z dodatku państwowego 50 mk. -ocznie;
b) z udziału zakładu ubezpieczenia, który vynos! 

? kwoty podkładowej wysokości płaconych składek 
renty na niemoc, którą żywiciel rtrzymywał przed 
śmierdą albo podczas inwalidztwa;

c) z podwyższenia renty. 600 mk rocznie.
IV. Renta sieroca składa się:
a: z dodatku państwowego, 25 mk rocznie;
b) z udziału zakładu ubezpieczenia, który wynosi 

na każda sierotę y4 kwoty podkładowej wysokośd 
płaconych składek renty na niemoc;

c) z podwyższenia renty, która wynosi 300 marek 
ro :znie dla każdej sieroty.

Pi ry podwyższeniu świadczeń na nl unoc przynosi 
prawo z, 23. lipca 1921 znaczne podwyższanie składek. 
Do 31 grudnia 1926 będą gacone składki tygo­
dniowo:

W klasie zarobkowej A 3,50 mk.
* 9 ■ B 4,50 ,
9 9 9 ! 5,50 „
9 9 9 D 6,50 *
n 9 9 E 7,5 .
9 9 9 F 9,00 „
9 W 9 O 10,50 „
9 9 9 H I2.0C

wobec teraźniejszego czasu w porównaniu Jo cza-
sów przedwojennych nastąpiło znaczne podwyższenie 
składek. Stopniowo podwyższanie składek ubezpiecze­
niowych wyk-zuje następujące zestawienie: -

W Ha» srobk. ABCDE FQH 
Pny weiściu

w życie ordynat 0,16 0,24 0,32 0 40 0,48 — — —
Od ÍZ 6.16. 0,18 0.26 041012 0 50 — - -
,, 20. 5. 20. 1.93 1,00 1.10 i TU 140 — — —
„ 31. 12. 20. 1,80 7 O 2.2C 2.40 2.?0 — - - —
» 1.10.2!. 3,50 4,50 3,50 6 50 7JS0 9,00 10.50 12.00

Z tego podania wynika, że ostatnie podwyższenie 
jest naiwvisze wobec dawniejszych składek.

Co zawiera za znaczenie p «ewyiszenie składek? 
Ponieważ obecnie w wielkich ciastach bardzo wiele, 
nawet - iększa część t yh robotników (w czesc’ 
młododwu i) zat iuają 15000 mk. rocznie, jest w prak­
tyce najw łżniejaęa klasa zarobkowa H, to jej nai- 
wvżSi> W tej klasie podwyższono składki obecnie 
' zterokrrhiie, zaś wobec czasów przedwojennych 25- 
krotme. To podwyższenie jest z względu pa niski 
stan waluty zupdme usprawiedliwion'. i potrzebne.

Poc^WYfcJZ aiic jiladck powinio zarazem od iowia- 
Í dać Podwyższeniu swindczr* ua aunoc. lecz niestet*

tal uie jest, ponieważ renty zostały zaledwie 3—5 
krotnie, zaś wobec czasu przedwojennego 9-Rrptnie 
podwyższone, to «est znaczm podwyższenie składek 
wobec skromnych świadczeń

Podwyższenie skladek obciążyło pracodawców jrlc 
i robotników woDec teraźniejszych składek o dalsze 
3 miliony marek rocznie.

Dla czegóż więc. ciągłe podwyższanie «kładek? 
Przypuszczamy, że administracya pochłania wielkie 
sumy, któreby można zaoszczędzić, gdyo* połączono 
wszystkie ubezpieczenia w jedną całość. Kapitały te, 
które pochłaniają urzędnicy w tych ubezpieczalniech, 
moznaby zużyć na podwyższenie renty dla wszystkich, 
którzy ją potrzebują.

Droqie Siostry!
Z uczudem nieoclsancj radości, zwracamy się Ho 

Was Siostry Górnośląskie, pierwszy raz jako dc, wolnych 
Obywatelek Państwa Polskiego i witamy Was sercem 
gorącem, otwartem, gotowem do ukochania Ideałów 
Waszych, do zrozumienia potrzeb i obrębnocci Waszej, 
Wiemy Ile ofiar, łez ! krvi złożyłyście na Ołtarzu Oj­
czyzny, to też pragnieniem całej Połyki, aby słońce 
wolności, które dla Was nareszcie zabłysło, ogrzało zmę­
czone dusze Wasze, by odetchnęły w spokoju i szczę­
ściu wc własnej Ojczyźnie.

Niestety! radość naszą tiumi ból, że tyb jeszcze 
ziemi polskiej, tyle serc tak gorąco kochających Polskę, 
zostało po tamej stronie, że iam Ich dręczą, mszcząc 
się za to, że wedbg prawa Bożego i ludzkiego głosili 
narodowość swoją, bronili praw swoich.

Ku nim rwą się serca nasze... o nieb zapomnieć nam 
nie wolno. To też witając Was, radując si^ z Wami, 
Siostry drogie, ślemy tamtym pokrzywdzo nr, słowa 
gorącej miłości, prosząc, aby nie opuszczTy rąk, aie po­
zostały z nami w łąc7ności i czuły się dalej Polkami, 
siostrami naszemi, członkami narodu polskiego. I ufa­
ły — bo idea wolności raz w świat rzucona, zabitą być 
nie może — zwycięży ona rychlej czy później. Da Bóg, 
że doczekamy tej chwili, nie my to dzieci nasze.

Towarzystwo Pomocy Naukowej dla dzb -^ąt pol­
skich z Wielkopolski, w Poznaniu Afar ja Scianlecka; -*■ 
Warta —- Tow. opieki nad dz.jćmi szkolnemi w Pozna-« 
niu Aniela Tulodziecka, — Katolicki 7w«ązek Polek w 
Poznaniu (46 tow.) Zcfia Rzepecka; — Związek Kobiet 
Pracujących w Poznaniu (95 tow.) Zo?jc Siarkowa; — 
Rada Wyższa tow. Pań Mil. św. Wincentego a Paulo 
na Wielkopoiskę w Poznaniu Teofila Chłapowska; — 
jodaiicja Pań w Poznaniu Helena Brownsfnrdowa; — 

Sodalieja Zawodu Kupieckiego w Poznaniu Arna Smc 
ezyńska; — Sodalieja Nauczycielek w Pozmniu Maria 
Brownsfordówm; — Narodowa Organizacja Kobiet w 
Dt znaniu L. Dobrzyńska - Rybicka; — Stowarzyszenie 
Matek w poznanlu T. Essmcrowa; — ZJednoczen.e Mło­
dych Poiek w Poznaniu Ewa Lossowówna: — Związek 
Stowarzyszeń Polskiej Młodzieży Zeńsklei w Paraniu 
(125 tnwarrrst-/), Tow. kobiet „Wzajemna Poaipc“ w 
Poznaniu tâibietu Mazurkiewiciswa,



— -Nowe uregulowanie zaroikow godzin­
nych w górnośJąekiem budownic iwie. Od 25-cro 
odnośnie 26. listopada zostały zarobki godzinne dla 
budowiarzy uregulowane jak następuje:
Cieśle, mularze, fachowcy cementowi i be­

toniarze
Robotnicy cementowi
Robotn. budowlani, nięćwiczeni ponad 19 lat 
Robotnicy budowlani, niećwiczeni i robotn. 

placowi i prac ziemnych ponad 19 lat 
ponad 18 lat 
ponad 17 lat 
ponad 16 lat 

Maszyniści I. klasy 
Maszyniści II. klasy 
Maszyniści III. klasy (kowale, ślusarze)
Czeladnicy w pierwszym roku 
Czeladnicy w drugim roku

Podwyższono również strawne. spowodowane 
przy pracach zsmHscewych określone paragrafem 4 
umowy taryfowej dla budownictwa, z 6.00 mank 
na 13.20 mk.

Do tych zarobków mają prawo jedynie zorganizo­
wani budowlarze, ponieważ niezorganizowani przez 
omijanie organizacyi i nienawiść do zorganizowanych 
oraz złem zachowaniem się wobec organizacyi, wszelki 
postęp zorganizowanym budowlarzom hamują.

W razi niezastosowania powyższych zarobków 
>echcą się poszkodowani zwrócić do swych rzędm- 
ków okręgowych Związku Eudcwlanego Z. Z ° w 
Bytomiu, ul. Kościelna 17, w Katowicach, ul. Fryde­
ryka 10 i w Rybniku, ul. Młyńska 47.

12.00 mk. 
11.60 w 
11.10 „

9.70 „ 
8.20 „ 
6.50 „
5.10 .

12.10 * 

12.00 „ 
11.10 „
10.00 „ 
11.10

— Ceny na złoto I srebro- W bieżącym tygodniu 
bank Rzeszy, jak również urzędy pocztowe płacić będą 
za złoto i srebro takie same ctny, jakie płacono w 
zeszłym tygodniu, mianowicie: 850 marek papierowych 
za 20 marek w zlocie, a 425 marek papierowych za 10 
marek w złocie.

Z Bytomskiego
F;rtom. (Nowe ceny na żywność.) Na 

Wspólnem posiedzeniu tutejszego kupiectwa z przed­
stawicielami pracobiorców i konsumentów oraz z 
członkami magistratu ustalono następujące ceuv na 
7yw«ość, zobowiązujące do 3. grudni i: smalec 33 mk., 
cukier 4.50 mk., ryż łamany 6.40 mV., ryż (dobre ga 
furki) 8.25 mk., giocb i fasole po 5.5C mk, sól ta 
mienia 40 fen., sól warzona 60 fen., krupy 6 marek, 
gryf’k 6.60 mk, płatki owsiane 5 50 mk.. makaron 
7 mk . kawa słodowa 5,50 mk., mydło 15 mk., kapusta 
kwaśna 2.50 mk., mąka żytnia 4.40 mk., mąka pszen­
na 5.40 mk.. śledzi 1 70 do 2 mk. za funt, a osta­
tecznie nafta 9 mk. za litn — W sobotę, oma 3. font 
zbiera się rowowybrana komisya na dalsze narady. 
Posiedzenie odbędzie się po południu o godz. 6 na 
magistrackiej sali nosiedteń

Karb pod Bytomiom. (Z parafii.) Władza 
duchowna zamianowała ks. Nitschke’go z Szurgosz- 
cza kapelanem przy tutejszym kościele parafialnym w 
miejsce przeniesionego do Żorów ks. kapelana śmieji. 
Ks. Nitschke był dłuższy czas kapelanem przy kościele 
św. Józefa w Król. Hucie.

Król. Huta. (W sprawie pogrzebów) ogłasza 
parafia św. Jadwigi, że w przvsztosci nie będą się po­
grzeby odbywały w niedzielę i święta. Wyjątków żad-

Z SZEROKIEGO SW.ATA

Wielbłądy jeszcze z pod Wiednia.
Arystokratami między garbatemi zwierzętami są 

wielbłądy, hodowane w dobrach koronnych w San Ros- 
sors kolo Pizy. Zwierzęta, które tu spełniają wszelką 
służbę koni, mułów i wołów, mają wspaniale drzewo 
genealogiczne, bo pochodzą w prostej linii od pozo­
stawionych przez Turków w obozie Kara Mustafy 
rod Wiedniem w roku 1683 wielbłądów. Przypadły 
one księciu Toskanii, jako część łupów i w ten sposób 
dostały się do Włoch.

Przesunięcie ośmiopie^owego domu.
W Pittsburgu, wielkiem fabrycznem mieście Stanów 

Zjednoczonych, okazała się potrzeba rozszerzenia ulicy, 
zwanej Drugą avenue, w miejscu zwężonem przez ośmlo- 
p'ytrowy dom, wystawiony wówczas, gdy ulica miała tr-ć 
daleko węższa, niż obecnie. Dom, zajęty całkowicie na 
biura I składy bardzo czynnet firmy handlowej, miał być 
cofnięty o 13 metrów.

W Ameryce technika przesuwania nawet na znaczne 
•przestrzenie domów jest wysoko rozwinięta, w zasadzie 
więc przesunięcie tego domu nie nastrzęczalo przedsię­
biorcy znacznych trudności, w danym jednak razie spra­
wa powikłała się przez to, że właściciel firmy, zajmującej 
ów dom, nie mógł znaleźć lokalu dla swych biur, wobec 
ząf bardzo rozległych 1 ożywionych stosunków handlo­
wych nie chciał nawet na kilka dni przerywać pracy. 
Zwrócił się do przedsiębiorcy przenoszenia domów z za­
pytaniem, czy nie mógłby dok mać przenosin bez prze­
rywania przewodników eie'rtrycznych, oraz rur wodocią­
gowych, kanalizacyjnych » gazowych, t. j. tak, aby firma 
mogfa być czynna bez przerwy.

Po krótkim priestudvowanïu sprawy przedsiębiorca

nych się nie robi. Ludność musi uwzględnić, że księ­
ża właśnie w tych dniach mają najwięcej roboty z ze­
braniami.

— (Nowa partya niemiecka.) W niedzielę, 
dnia 27 bm., założono tu nową partyę z rozwiązanej w 
swoim czasie partyi centrowej, o czem już dawniej pi­
saliśmy. Partya ta nosi nazwę: Chrześciańska Partya 
Krajowa na Śląsk (Christliche Schlesische Landespartei). 
Na czele je1 stanął tymczasem rektor Neisel z Katovic.

Bobrek w Bytomskiem. (Nieszczęśliwy 
w y RS dek.) Kowal Dietrich, zatrudniony w tutej­
szej elektrowni, spadł z drabiny tak nieszczęśliwie, że 
odniósł ciężkie okaleczenia na obu nogach. Przetrans­
portowano go do lecznicy do Kuźnicy Rudzkiej.

Lipiuy w Bytomskiem. (Nowy sołtys) Roz­
porządzeniem przewodniczącego wydziału powiatowe­
go w Bytomiu z dnia 26. listopada b. r. został za­
mianowany wyższy sekw+arz gmmny p. Schoeaon 
tustąd komisarycznym sołtysem i amtowym gminy 
lipińskiej.

— (Z posiedzenia Rady gminnej.) Na 
ostatniem posiedzeniu Rady gminnej, które się odbyło 
dnia 26. listopada, omawiano obszernie sprawę mie­
szkaniowa, mianowicie podwyższenie komornego. 
Odczytano rozstrzygnięcie bytomskiego urzędu roz­
jemczego dla spraw mieszkaniowych, według którego 
tylko zarząd gmin" w porozumieniu z wydziałem 
dziesięciu może podwyższać komorne. Piętnowano 
tych gospodarzy, którzy podwyższyli komorne aż do 
150 procent. Dalej stwierdzono, że w gminie jest aż 
500 rodzin bez własnego mieszkania Wobec tego 
radny p Koloch zaproponował porozumienie się z 
generalną dyrckeya śląskiej Spółki Akcyjnej, abywię-, 
cej dbała o pomieszczenia dla swych -obotników, do 
c~tgo jest właściwie zobowiązana.

Król. Huta. (Napad na urzędnika po­
licyjnego) Wczoraj donosiliśmy o napadzie na 
urzędnika policyjnego, patrolującego na ulicy Kato­
wickiej. O tym wypadku podaje komunikat policyjny 
jeszcze następujące szczegóły: Dnia 28. listopada wie­
czorem dwóch urzędników policyjnych zatrzymano 
pięciu podejrzanych ludzi, którzy atoli uciekli. Trzech 
z nieb uciekło w kierunku Rynku, jeden na ulicę Gü­
ter berga. Ostatni ukrył się w p:wnicy pewnego do­
mu, gdzie go jednał zauważono i aresztowano. Zna­
leziono przy nim rewolwer i granaty jajkcwate. Ban­
dytów, którzy uciekli w kierunku Rynku odnaleziono 
niedługo potem w pewnej karczmie przy ul. Koscięl 
nej- Jeden z nich zamierzał strzelić do aresztujących 
go urzędników, co atoH udaremniono. W kieszeniach 
jego znaleziono także granaty jajkowate. Wszystkich 
czWch bandytów odstawiono do więzienia.

Świętochłowice w Bytomskiem. (Kobieta 
z rewolweiem.) Dnia 12. października aresztr 
wała straż gminna w okolicy Mikołowa krawcową 
Elżbietę Janoszkową tustąd. Znaleziono przy niej re­
wolwer i fałszywe papiery legitymacyjne. W tych 
dniach stawała J przed sądem koalicyjnym w Opolu, 
który ją skazał na 2 miesiące więzienia.

Z Katowickiego
. Katowice. (Okropne odkrycie.) Robo­

tnicy, zajęci pracami kanalizacyjnemi przy ul. Gusta­
wa Freytaga, znaleźli w dole starannie wykopanym 
w ziemi części zwłok ludzkich, znajdujących się już 
w rozkładzie.

przyjął warunki. Przewodniki elektryczne przedłużono, 
do rur gazowych, wodociągowych i kanalizacyjnych 
przytwierdzono węże gumowe, poczen podniesiono cały 
dom o 12 cali ze starych fundament iw ‘ wreszcie za­
częto przesuwanie, na podstawionych walcach stalowych, 
na nowe miejsce, w którem czekały już gotowe funda­
menty.

Prace te trwiły przeszło tydzień, a przez cały ten 
czas praca w biurach, umieszczonych w przeruwanym 
domu, nie ulegała przerwie, windy zjeżdżały lub wjeż­
dżały z piętra na piętro, światła elektryczne płonęły i 
telefon™ dzwoniły, jak zwykle.

M všeum europejskie w Tok jo.
Właściciel największych w Japonii warsztatów 

tndowy okrętów, K. Matsukató, posiadający ogromie 
zbiory dziel 6ztuki, polecił angielskiemu artjście ma­
larzowi, Frankowi Brangwynow.. wyludowania na 
wzgórzu, w pobliżu Tokjo, wśród wspaniałego kraj­
obrazu muzeum sztuki zachodniej, t. j. europejskiej 
i amerykańskiej. Oprócz _ bardzo licznych obrazów 
i rzeźb, muzeum to zawierać będzie rozległy dział euro­
pejskiego przemysłu artystyczn go. Zbiory p. Matsu- 
katy są tak bogate, że nie brak w nich ani jednego 
z najwybitniejszych przedstawicieli sztuki europej­
skiej. Samych dzieł Hodina nowe muzeum posiadać 
będzie 15.

Uniwersytet wiedeński w kłopotach.
Wskutek upadku Austryi uniwersytet wiedeński 

znalazł się w takich kłopotach finanrowych że dzien­
niki wiedeńskie wzywają ludzi dobr< ; woli, a zwła­
szcza tych, którzy zbagacili się na wojnie, do okładek 
dla ocalenia tak ważnej placówki kulturalnej. Pro­
fesorowie wielkiej do niedawna wszechnicy wprost 
przymierają z głodu- Z powodu braku funduszów 
nie można otworzyć nowego instytutu lekarskiego, ani 
też uzupełniać środków naukowych i książek w biblio-

— (Aresztowanie 2 o osób.) W poczf 
kalni trzeciej klasy aresztowano w poniedziałek wie­
czorem 18 młodzików i 2 kobiety, liczących zaledwie 
14 do 16 lat. Aresztowani młokosi mają liczne 
sprawki na sumieniu. Stwierdzono, że nie posiada jz 
żadnych papierów legitymacyjnych.

— (Napad.) W poniedziałek wieczorem napadło 
trze h młodych bandytów idącego przez płac Wilhel­
ma radcę miejskiego Wienera tustąd. Bandyci usiło­
wali wyrwać napadniętemu portfel i zegarek Jednego 
z opryszków przychwyciła polieya kryminalna.

Zawodzie pod Katowicami. (Konfiskata.) 
Na dworcu katowickim skonfiskowano 200 centnarów 
ołowiu, cynku i innych materyałów, zw,B7ionych do 
wysyłki koleją prze-: handlarza Dworatzka tustąd 
Dw. aresztowano i odstawiono do więzienia.

Karbowa pod Katowicami. (Znalezieni» 
trupa.) W pobliżu straży gminnej znafaziono zwłoki 
nieznanego mężczyzny. Czv zachodzi morderstwo ra­
bunkowe, n:s zdołano sbvierdzic. Kieszerie zamor­
dowanego były zupełnie przewrócone a aa głowie 
s'w'erdzono liczne rany od uderzeń ciężkim narzę­
dziem Krajanie zwłok niewątpliwie przvczvni się do 
wyjaśnienia zbrodni.

Janów w Katowickiem (Kradzież w ober 
ż v ) Do oberży Knapika włamali się w tych dniach 
złcdziee. Oprócz znacznej kwoty pieniędzy ckradl 
złodzieje kilka butelek likierów 1 kilka ubrań

Z Zabrskteqo
Znbrze. (Przyszły rozwój miasti 

Zabrza.) Przekształcenie Zabrza w miasto jest na 
pierwszym planie porządku dziennego. Niemcy za* 
unerzaią włączyć gminy Maciejów i Sośnicę aż do 
gliwickiej granicy. Wobec tego zdaje się, że Zabrz» 
bardzo 'ię rozwinie

— (Kroki przeciwko paskaizom.) Za 
iząd gminy zamierza poczynić energiczne kroki prze­
ciwko wszelkiego rodzaju paskarzom, którzy w nie­
ludzki sposób wyzyskują publiczność kupującą. W tym 
celu zwrócił się iuż sołtys do prokurátory? w Gliwi­
cach Miejmy nadzieję, ie nowa akcya przyczyni się 
w znacznej mierze do położenia tamy szerzącej się 
coraz więcej drożyżnie.

— (Jeszcze jeden świętokradca.) Wfa 
dze policyjn° aresztowały robotnika Maksa N z placu 
Schechego, podejrzanego o wsoółudział w kradzież' 
oopehuonei onegdaj w koścule św. Andrzeia

Kończyce w Zabrskiem. (Rabuś przed są­
dem.) Górnik Karol Sch. tustąd włamał się dnia 
21. gr adria ubieg*ego Toku do mieszkania kowala 
Walczoka z Zaborza i grożąc sonie 'ego zastrzele­
niem skradł 23 tysiące marek. W« wtorek odpowia­
dał Sch za rabunek przed gliwickim sądem przysię­
głych, który go skazał na trzy lata więzienia.

Bielszow ice w Zabi duem. (Cała. rodzin; 
przed sądem.) Izba kama w Gliwicach rozpa­
trywała sprawę przeciwko Pawlikom, ojcu, matce 
dzieciom, oskarżonym o dężką kradzież i pizecho- 
wywanie skradzionych rzeczy. Córka Pawlika, 
Klara, przyjęła służbę kolejno u dwóch państwa. O- 
puszczając j:dną i drugą służbę, okradła swych pra­
codawców; matka jej przechowała skraozione rzeczy. 
Sad skazał Klarę PawUkuwną na 1 rok 9 miesięcy 
więzienia, jej matkę na 7 miesięcy a ostatecznie Ro­
mana Pawlika na 3 mies*ące wiezienia.

tece uniwersyteckiej. Setki lekarzy zagranicznych, 
któizy corocznie przybywali do Wiednia dla uzupel 
nienia tam studyów, zwrócili się obecnie do innych 
uniwersytetów.
- Kobieto a paszport zagraniczny.

„Rmchentwrge’- Zeitung’“ donosi: W ktiędzc
ustawy cywilnej z roku 1911 czytamy: Zona powinna 
towarzyszyć mężowi do miejsca jego zamieszkania. 
Otóż władze czeskie rozumieją powyżFzy przepis ko­
deksu w sposób zupełnie średniowieczny. Jeżeli ko­
bieta chce np. otrzymać paszport na wyjazd za granice, 
to musi przedstawić pozwolenie swego męża. W toń 
iposób pew ca kubieta-poseł, która miała z polewam 

swej partyi wyjechać za granicę, uzależnioną zoetala 
w wykonaniu rugo polecenia od doorego humoru swego 
męża. Mąż odmówił zezw oleria, wobec czego władza 
nie wyi^av Jy paszportu i pani poseł musiała pozo­
stać w domu. Ażeby takich wypadków na przyszłość 
uniknąć, wniesiono w pa-lamerci » czeúcim wniosek, 
przeprowadzenia zmian w przepisach paszportowych

Zbawcza książka.
Mianowany w tych dniach doktorem honorowym 

uniwersvtetu paryski ego, Eudvard Kipling, nosi za­
wsze przy sobie w kieszeni marynarki, egzemplarz 
nwej „Kcię°ri dżungli“. Egzemplarz ten zużyty i zni­
szczony nadesłany był autorowi przez pewnego żoł­
nierza angielsl lego któremu książka ta ocaliła życie. 
Żołnierz ów. walczący podczas ostatniej wojny na fron­
cie, francuskim, miał ją w kieszeni na piera, gdy 
uderzyła go kula nieprzyjacielska. Nie zdołała je­
dnak przebić książki utkwiła w niej, nie wyrządziwszy 
szkody trafionemu. Przez wdzięczność, ocalony żołni erz 
przesłał książkę, wr„.z z listem wyjaśniającym, jej 
antom w', s Rydu.ard Kipling nosi ją od tego czasu 
zawsze przy 6obie, jako talizman cenny.

• O—i



Z GIIwIcMegu
Gliwice. (Drogo okupiooa zabawa.) Pe­

wien rzeźnik z Sośmcowk (Miasteczka) przvbyj do GU- 
wic, gdzie zaznajomił się z pewria paniusia lekkich oby­
czajów, Udał się z nią do jednej iestauracyl przy ulicy 
Mikołowskiej, i tam zabawili się wesoło. Wreszcie ka­
waler się uśpił. Gdy się przebudził, spostrzegł, że to­
warzyszka jego umknęła z gotówką w wysokości 2,400 
narek.

— (Aresztowanie złodzieja.) Były pra­
cownik kopalniany Sikora został prjyaresztowany, p,*w 
mewaz pewnunu panu kilka dni temu skradł w jednym z 
tutejszych banków mapę z 55 tys. markami polskimi. 
5. miał jeszcze tylko 35 tysięcy w swem posiadana«, 
resztę prawdopodobnie wydał, a mapę sprzedał, by nie 
stać się podejrzanym.

— (Niedoszły samobójca.) Chciái poło­
żyć kres życiu swemu przez otrucie się niejakiś Aloj­
zy Jemalla, zamieszkały przy ulicy fabrycznej nr. 8. 
w sianie niebezpiecznym przewieziono desperata do 
iecznicy. Przyczyna *ar erzonego samobójstwa nie 
jest znana.

— (Zamach.) Do pokoju urzędowego w hu- 
lynku miejskim na ulicy Wilhelma, w którym pracuje 
ťadca budowlauy Schabik, strzelono p-zez okno. Na 
szczęście strzał chybił celu. Sprawców nie zdołano 
iotąd wyśledzić.

^nobiszowice pnd Gliwicami. (W poszuki­
waniu za węglem). Na Górnym Śląsku utworzyła 
się tspółKa, która podjęła poszukiwania za węg.em w 
nobliżu ozooiszowic. Napotkano na pokłaay średniej 
grubości. Istnieje plan otwarcia tymczasem dwu ko­
palń. Prace około bicia szybów zostaną rozpoczęte na 
wiosnę przyszłego roku. Nowe zakłady kopalniane będn 
mogły być uruchomione w orzeciągu dwu lat.

Z Ryonidtłego
Rybnik. (Z Bantu Ludowego.) Od 1-eo 

grudnia począwszy otwiera Bank Ludowy nowy wła­
sny lokal w Rynku. Lokale są nadzwyczaj ładne i 
pięknem dziełem sztuki architektonicznej

— (Nii uczciwy zarządca lazaretu.) 
Zwolniono z urzędu zarządcę tutejszego lazaretu 
Beika, którv sprzeniewierzył większe kwoty pieniężne.

Żory w Rybmckiem. (Sprzedaż domów.) 
Hotel p. Winklera „Zur Post“ wras: z przyległym do 
niego drugim domem kupił właściciel cegielni Koster- 
ka z Mikołowa. — Dom Hensel’a przy ulicy Fryde­
ryka nabył w drodze kupna kupiec Augustyn Cyprys 
z Ornontowic. Cena kupna 70 tys. mk. — Ostatecz­
nie gospodarz Zdziebło kupił dom Kutza przy ulicy 
Gó*nej za 40 tysięcy marek.

Nieboruwice w Rybnickiem. (Napad na 
Jrodze publicznej.) Onegdaj w samo polu- 
nie napadł gornu Juraszczyk tustąd pracowniczkę 

Murową D., wracającą do domu z prochowni w Kry- 
«/ Idzie, gdzie pełni służbę. Napastnik sponiewierał 
■ziewczynr w okropny sposób do bez przytomności. 
Jiało nieszczęśliwej jest zupełnie okryte sińcami. O- 
prawcę podano do ukarania i należy się spodziewać, 
>e me minie go zasłużona kara.

Z Pszczyńskiego
itfikołuw. (Banda Kaschoka przed 

sądem.) Sąd pizysięgłych w Gliwicach rozpatrywał 
sprawę przeciwko kilku członkom tak zwanej bandy 
Kaschoka, która w Mikołowie i okolicy urządziła 
iiczne napady i kradzieże. Sąd zasądził Waleskę Ha- 
bi-ykową z Mikołowa na rok więzienia, Augusta Wilka 
z Niedżwiedzińca na 15 lat domu karnego i ślusarza 
Reinholda Woitaschka z Kochłowit na 7 lat więzienia.

Dzieckowice w Pszczyńskiem. (Wiec.) W 
dzieti Sw. Barbary, to jest 4. grudnia, po południu o go­
dzinie 4 odbędzie się wiec na sali p. sokołowskiego, aa 
który się wszystkich obywateli zaprasza. Mówcy poza- 
miejscowL Liczny udział w wiecu jest pożądany, po­
nieważ są pilne sprawy do omawiania.

Z Raciborskiego.
Rac’bôrz. (Bezpieczeństwo na ulicach i 

miasta) jest pod każdym względem kiepskie, szcze­
gólnie wieczorem. Onegdaj wieczorem dwóch łobuzów 
napadło pewną panie na ulicy Rzeźników. Jeden z :;h 
zaczął dławić naprdniętą, drugi przeszukiwać torebkę. 
W międzyczasie zjawiło się dwóch żołnierzy wiotkich, 
na widok których bandyci znikli.

Racibórz. (Kolej wąskotorowa z Raci­
borza do Gliwic przecięta.) Jak już donosiliś­
my, pociągnięcie granicy według gmin sprawiło, że ' 
lejka wąskotorowa z Raciborza do Gliwic zostanie w 
sześciu miejscach przecięta. Niemieccy członkowi« ko­
misji rozgraniczającej starają się doprowadzić do wy­
miany, tak, aby kolejka szła wyłącznie po terenie nie­
mieckim

— Dwiewielkiekradzleże zostały popełnto- 
M w nocy na wtorek. W fabryce mdiii Tschauder* skra- 
ill złodzieje dwa pasy transmisyjne, każdy 8 m. tíiugi I 
10 odnośnie 12 ctm. szerokie. Wartość pasów obliczają na 
W tys. im. U nożownika Bańkowskiego przv ulicy Dłu­
giej skradzione towarów także za oxolo 29 tys. marek, 
ttiianov icie 22 pistolety, 8 rewolwerów, sporo amunicji,
3 tuzTi brzytew, 4 nożyc« krawieckie i hrne rzeczv 
Fo złodzieiach niemą śladu

Turze w Raciborskiem. (Dobrym synalkiemT 
Jest 13-lełnI uczeń szkolny Piotr Gritzmąnn tustąd. 
Skradł on swemu bratu 1400 marek: z tymi pieniędz­
mi pojechał do Rybnika, gdzie to w towarzystwie kilku 
rówieśników zwiedził kilka restauracyi. wyprawiając for­
malne pijatyki. W pijanym stanie odstawiła policya 
młodego smyka na odwach a następnie do Turza, do do­
mu rodzicielskiego. W tym wypadku zasługują na dotkli­
wą karę właściciele restauracyi, którzy cNopaki r.pmli.

Nędza w Raciborskiem. (Przeciwko woj­
sku francuski emu.) W wiórek wieczorem 
rozkwaterowała się we wsi kompania francuskiego 
wojska. Spokojnych obywateli, także Niemców, to 
ani ziębi, ani parzj. Atoli żywioły szowinistyczne, 
popierające jawnie lub skrycie bojówki niemieckie, 
graoujące dotąd w okolicy, wysłalj delegacyę do kon­
trolera powiatowego, aby oddział Francuzów wyco­
fano. Ddegacya ta w Raciborzu nic nie wskórała, 
poczem udała się wprost do Opola. Komisya Między­
sojusznicza niewątpliwie także odprawi z niczen ado­
ratorów a za to przy pomocy wojska francuskiego za­
bierze się do oczyszczenia całej okolicy z tych wszyst­
kich żywiołów, które tu przybyły z głębi Niemiec na 
rozbój. Ludność spokojna, również rozumny odłam 
Niemców, z upragnieniem czekają na chwilę, która 
nareszcie przyniesie spokój całemu obwodowi plebis­
cytowemu

Z Opolskiego
Opole. (Podkomlsye zjadą się w Opolu.) 

Z Berlina donoszą że dla rokowań gospodarczych po­
między Polską a Niemcami zamianow ano ze strony Nie­
miec 35 rzeczoznawców. Podkomlsye zamianowane w 
Genewie, przybędą dziś w środę, do Opola i podejmą 
niezwłocznie swoje obrady.

• -—(Trup w Odrze). W poniedziałek po połu­
dnia członkowie kolony sanitarnej wydobyli z Odry trupa 
mężczyzny. Zwłoki znajdują się w rozkładzie z czego 
wnioskować można, że leżały dłuższy czas we wodzie. 
Nie jest wyKluczonym, że nieboszczykiem jest 76-ktni 
Przybyła z Kolonii Goslawickiej. Jak już swego czasu 
donosiliśmy, Przybyła dnia 8. listopada byl obočným na 
weselu, które się odbyło w Opolu, na sali „Ogrodu Piasto­
wego“. Gd tego czasu znikł bez śladu.

Z dalszych stron.
Kraków. (Pogrzeb ofiar katastrofy 

lotniczej). W czwartek po południu odbył się 
pogrzeb Aleksandra Macieiewsk;ego i Antoniego 
Kroch a, którzy zginęli w czasie katastrofy lotniczej- 
Na pogrzebie obecni byli przedstawiciele władz woj­
skowych, 8-my pułk ułanów z orkiestra 1 pułk lo­
tniczy.

— (Napad bandycki w Krakowie.) Dnia 
24. bm. o godz. 9-tej wieczorem dokonano napadu ban­
dyckiego na kantor „Hermes“ przy ul. Ditlowskiej. We­
dle doniesienia dzienników, do kantoru w Którym znaj­
dowało się jeszcze kilka osób, weszło 2 ludzi. Strzałami 
rewolwerowymi położyli oni trupem właściciela kantora 
Jakóba Sterna, drugą obecną tam osobę zranili, poczem 
zraoowalt zegarek 1 portfel i zbiegli. Podczas pościgu 
ostrzeliwujący się bandyci położyli trupem oby wat-la 
krakowskiego Henryka Schanzera, a druga osobę zra­
nili ] zdołali zbiedz.

1 wów. (Dziecko na gorącej kuchni). 
U Mendla Rawmera, tapicera, we Lwowie, służyła 
w charakterze niańki Helena Szczurówna, Rusinka, 
licząca lat 23. Onegdaj. gdy służbudawca nie był 
obecny w mieszkaniu. Szczurówna chwyciła ze zło­
ści jego jednorocznego synna i posadziła go na go­
rącym blacie kuchni, pod która był ogień ł dopiero 
na przeraźliwy krzyk torturowanego dzieck zdfęla 
go z kuchni. Krzyk dziecka był tak rozpaczl wy. że 
do mieszkania wszedł, znajdujący się przypadkowo 
w kamienicy tragarz, którv spowodował, że Szczu­
równa położyła kres męczarniom chłopca. Policya 
Szczurównę aresztowała. Szczurówna na swoją 
obronę p< dała, że dziecko posadziła na gorący blat, 
aby mu wysuszać spodenki.

Warszawa- (Aresztowanie fałszerzy 1000- 
markówek.) Dyrektor państwowych zakładów gra­
ficznych p. Józef Kiersnowski, który już raz przyczynił 
się do ujęcia fałszerzy 1000-markówek, drugi raz — do 
wykryć,a sprawców kradzieży papieru banknotowego w 
Jeziornie, obecnie znowu wiele przyczynił się do ujęcia 
trzech fałszerzy banknotów. Również z inicjatywy 
p. Kiersnowsktego został zorganizowany przy ministe­
rium skarbu wydział śledczy, który specjalnie tropi fał­
szerzy.

Po dłuższej, trwającej kilka tygodni obstrwacji, wy­
wiadowca mimsterjum skarbu, p. Zając, przv pomocy 
policji pow. warszawskiego, aresztował trzech fałszerzy 
1000-markówek: Joska Llchtensteina, Nuchlma Świersz­
czyka 1 Dawida świerszczyka. Pierwszy fałszerz dał 
powiernikowi Zająca 50 sztuk falsyfikatów, wykonanych 
na oryginah ych kliszach, skradzionych z zakładów gra- 
ficzaivch Wierzbickiego, lecz z wytartym napisem u dołu 
nfu Nuchima Sw’erszc; yka, pasera (przechowującego 
rzecz” skradzione) l złodzieja, który ostatnie byl 
zwolniony za paserstwo za kaucją 100 ty .lęcy 
marek, znaleziono: 8 podkładek do klisz litogra­
ficznych, czek fałszywy na 35 dolarów i 5 tysięcy 
mk. niemieckich oraz bilet wizytowy m.ędzynarodowe- 
30 fałszerza B'wka Dalsze doch-afz/mJ«. z trooważtlc-

nia p. Kiersnowskiego prowadzi komisarz urzędu śled­
czego na pow. warszawski, p. Nowak. Również wielce 
przyczynił słę do ujęcia fałszerzy kierownik warty vt 
państwowych zakładach graficznych, p. Iwicki.

Drezno. (Pożar biblioteki). Z Detmoldu 
donoszą że w nppijskiej bibbotece krajowej wybuchł 22. 
listopada w porze popołudniowej wielki pożar, któremu 
padło ofiarą z jakich 30000 książek. Szkoda 'wynosi 
mik’ony. Przy gaszeniu pożaru odniosło 3 dzieci poważ­
ne pokaleczenia.

Hamburg. (Gwałtowna śnieżyca). W 
Chi ystjanii w Norwegii sroży się od kilku dni gwałtów» 
na śnieżyca. W kilku miejscach przerwane jest połą­
czenie telegraficzne i telefoniczne. W niektórych miej­
scach dochodzi warstwa śniegu do 11 ói metra wysp*"Łi

Hamburg. (Olbrzymi połów szprotów.) Z 
Kukshafen (koło Hamburga) donoszą, że połów szprotów 
w tym roku jest szczególnie obfity. Funt kosztuje około 
3 mk. niemieckich.

Wiedeń. (Wielka ekspiozya). Według 
doniesLii z Wienerneustadt wybuchł w fabryce wyrobów 
gumowych w Simpasing pod Neur.kirchen wielki pożar, 
skutkiem eksplozji kotła. Straty materialne wynoszą 10C 
miijonów koron. Wszyscy robotnicy zdołali się urato­
wać, lecz kilkunastu poraniło się odłamkami szkła.

Nowy Jork. (3- letni morderca) Pewno 
amerykańskie pismo donosi, M znaleziono na kamlemu 
do toczenia ciało 3-letniej dziewczynki. Bawiła ona się 
z 4 miesiące starszym cbîonczvkiem. który jej owiązał 
pętlicę około szyi i przywiązał kamień poczem obracał 
aż ćMrwczynkę udusił. Po uczynku" tym oświadczył 
młody morderca, iz niemógł Jej cierpieć.

SPRAWY TOWARZYSTW.
BrcznoU mularze kopalniani 1 werkowi!

W następnych mlescowościach odbędą się ważne konfe­
rencje dla mularzy Î cieśli werkowych a mularzy kopalnianych:

W niedzielę, dnia 4. grudnia, o godz. 1. w południe, 
w Katowicach, ulica Mikolaia róg Stein str. nr. Łup. Biu- 
chelta; dla mularzy 1 cieśli werkowych. Na tę konferenci? 
ma każda huta lub werk w ysłać swego delegata z grona mu­
larzy i cieśli którzy pracują na u trunkach umowy taryfowcl 
dla hut i koksowni.

W czwartek (Święto Matki Boskiej), dnia 8. grudnia 
o godzinie 1. w południe, w lokalu p. Bruckelta, w Katowi­
cach. nrzy ul. Mikołaja, róg Stemstrasse nr. 5.

W czwartek, dnia 8. grudnia, o godzinie 4-tei w biu­
rze Związku Budowlanego Z. Z. P. w Rybn’ku, przy ul. Młyń­
skiej (MiihlstO 4 odbędą sie konfe-eneje dla mularzy kopal­
nianych, na które mularze kopalniani zechcą z groną swel 
załogi podlegającej umowie taryfowej dla górników, z każdej 
kooalni przysłać po Jednym delegacie. Delegat musi być zor­
ganizowany w Zjednoczeniu Zawodowem Polskiem i zaorać 
ze sobą swój kwitarjusz członkowski.
Związek Budowlany Z]ea*iuczenia Zawodo—ego Polskiego.

N. Piekary. Tow, śpiewu ..Halka“ ma zebranie w nie­
dzielę, dnia 4. grudnia na sali p. Knopa o godz. 4. po połu­
dniu. Ważne sprawy! Po zebraniu lekcje śpiewu. — Goicie 
mile widziani. Zarząd.

Katowice. „Polski Związek Pracowników Przemys’o- 
wych. Biurowych I Handlowych“, fftkręg Śląski Związku 
Handlowców) flja w Katowicach. Zebranie miesięczne od­
będzie się w so.ioię dnia .1-go grudnia br. o godzinie 7-mH 
wieczorem, w lokalu p. Górskiego ul. Frydtrykowska 32 
Kurs korespondencji poiskiej rozpoczyna s*e w czwartek 
dnia l-go giudnla br„ o godzinie 7 me| wieczorem w szkole 
średniej II piętro, (obok kościoła ewang.) O liczny udział 
uprasza Z a r - *> d.

Katowice. 8. zjazd powiatowy Tow. Polek o^ed-i* się 
w poniedziałek, dnia 5. grudnia o godz. 2. po *’o,udniu ta 
sali związkowej przy kościele N. P M. Zarządy Tow. Polek 
oraz delegatki lep tvmuią się przy wejściu kwltarlus-em.

W ydział pow. Tow. Polek u Katowi—-oh.

NADFSł ANO.
Chropaczów w Bytomskim. Zarządom fiUlnym Z--: ..kij 

Inwalidów Wojennych z pow. bytomskiego daiemy do wia­
domości, że biuro nosze znajduje się przy ulicy Bytonsk'el 
numer 7 u gospodarza p. Dymka w mUiscu. Godziny dla 
udzielania porady w obronie prawnej są w wtorek i piątek 
po notudniu pomiędzy 3-cią a 6-tą godz.

Zarząd pow, by tom iktego,

Upiny. (Pokwitowanie.) Jak w Innych miejsco­
wo-ciach, tyk I w naszel wiosce zbierano podczas powstań-a 
z poreki polsk. Tow. Czerw. Krzyża składki na tutejszyc 
rannych powstańców. Zebrano na listy w miejscowości (Wil­
czek, Danie. MoMrzlk 2164,00 mk.; Szyb „Marcina“ (p. Rosz- 
kiewicz) 628,00 mk.; Kolonia kolejowa (p. Stanik) 725,uu mk.; 
Tow. św. Augustyna 400.00 mk.; Związek inwalidów i wdów 
101.50 mk. razem 4MM0 mk. Uprócz tego ofiarom ali kuper 
w towarze 324,60 mk.

Pieniądze rozdzielono Jako wsparcia pomiędzy rrnnych 
powstańców, towar zaś pomiędzy -innych w lecznicy m 
Fiaśnikach. Wszelkie kwity wydanych wsparć znajdują sir 
w Komitecie P. C. K. w Llplnach.

Wszystkim ofiarodawcom. Jak 1 tym, którzy sie do zble- 
ranla skłndek Ç'zyczynlll. składamy staropolskie „Bóg zapłać“* 

Komitet miejsce wy Polsk. Tow. Czerw- Krzyża 
w t Knack.


